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Nr. 199. 


Wychodzi codziennie o godz. 7. rano, 
w poniedziałki i dnie poświąteczne 
o godzinie 4. popołudniu. 
Przedpłata wynosi: 


MIEJSCOWA kwartalnie . . . Azłr. 75 centów 
miesiecznie . . . 1 


Z przesyłką pocztową: 


w państwie Austrjackiom . . . 5 złr. — ct. 
m |do Prus i Rzeszy niemieckiej 4 talary 15 agr. 
z e Śztwecji i Danji . . . . 6 „., 
w „ Francji i Anglji . . . . 23 franków 
spó o WIERA W... aa 20 4 
LJ „ Belgji i Skwajcarji . . 18 p 
E |» Turcji i księstw Ńaddun. 17 a 
pa 
e 


Numer pojedyńczy kosztuje 8 centów. 


Od Administracji. 


Szanownych prenumeratorów zapra- 
szamy do wczesnego nadesłania prenume- 
raty na drugie półrocze lub na trzeci 
kwartał 1871. 


Cena prenumeraty na Gazetę 
Narodową wraz z Tygodnikiem Niedziel- 
nym z przesyłką pocztową: 

rocznie 20 złr. — ct. 
półrocznie 10 „p — , 
kwartalnie DAES, 
miesięcznie MERSO ,, 


Ktoby z panów prenumeratorów ży- 
czył sobie oprócz jednego egzemplarza 
Tygodnika niedzielnego przy Gazecie Na- 
rodowej jeszcze drugi lnb więcej egzem- 
plarzy prenumerować, zapłaci kwartalnie 
po 35 ct. za jeden egzemplarz, i otrzy- 
mywać będzie pod osobnym adresem. 


W miejscu bez Tygodnika Nie- 


dzielnego : 
rocznie 15 złr. — Ct. 
półrocznie [ag -.50) 
kwartalnie 3 a UMA 
miesięcznie IAA. » 


Równocześnie z przedpłatą na Œa- 
zetę Narodową przysłać można przedpłatę : 

Na Chochlik, tygodnik humorysty- 
czny, ilustrowany, kwartalnie wraz z pre- 
mią kwartalną 2 złr. 50 ct. 

Na Szczutka rocznie 5 złr., półro- 
cznie 2 złr. 50 ct., kwartalnie 1 złr. 25 ct. 

Zwracamy uwagę, iż daleko wygo- 
dniej, i po trzykroć taniej przesyłać mo- 
Żna prenumeratę za przekazem poczio- 
wym. 


Lwów d. 22. czerwca. 


(Broszura p. n. „Zadanie i powołanie Au- 
strji.* — Sprawy bieżące.) 


W Niemczech południowych wyszła śród 
obecnej wrzawy tryumfalnej i agitacji anti- 
austcjackiej, broszura w nielicznych egzem- 
plarzach jako rękopism drukowana, p. n. 
Zadanie i powołanie Austrji, bardzo przy- 
chylna dla Austrji w ogóle, a mianowicie dla 
polityki którą rządy przedlitawskie kierować 
się zaczęły. Podnosimy tę broszurę głównie 
dla tego, że zawiera zdania i zasa- 
dy, jakoby żywcem wyjęte z organów hr. 
Hohenwartha, że widocznie nawiązuje do obu 
jego projektów reformy autonomicznej, że 
Oesterreichisches Journal uznaje, iż zawiera 
ona niejedną godną wszelkiej uwagi wska- 
zówkę; że dalej Vaterland podnosząc ją, do- 
daje komentarz, o tyle przychylny i nagania- 
jący, o ile Vaterland w ogóle pochwala lub 
nagania kroki obecnego rządu. Jest to więc 
może broszura półurzędowa, na zwiady, dla 
zbadania opinii w obieg puszczona. 

Autor nie widzi w federaliźmie i cen- 
traliźmie takiego antagonizmu, iżby się wza- 
jemnie wykluczały. Zdaniem jego, i owszem, 
obie formy rządu dają się Snadnie połączyć 
według znanego przysłowia łacińskiego: je. 
dność, gdzie jest konieczną; w kwestjach 
wątpliwych wolność, s zresztą w ogole mi- 
łość! Jednostronnie zaś wzięte, tak centra- 
lizacyjna forma rządu jak i zasada narodo- 
wościowa są tyranią i despotyzmem. Według 
tej samej bowiem wyłączności, do której 
każda i uajdrobniejsza naredowość sądzi się 
uprawnioną, zastosowuje zcentralizowane mo- 
carstwo pierwszorzędne, w którem jeden 
naród góruje, Ra wielką skalę temci bez 


Niektóre wiadomości 
o Farmazonach w Polsce, 


Przez Juliusza Starklia. 
(Dokończenie. ) 
(Zob. Nr. 178, 180, 187, 191, 192 i 198.) 
VI. 

Materjał mój wyczerpany. Zatrzymuje 
się on na owej chwili, w której masonerja z 
obszaru ziem polskich niknie, jak się zdaje 
bezpowrotnie. Nie masz dziś podobno ani je- 
dnej loży polskiej, pomimo, iż w innych kra- 
jach ciągle jeszcze one trwają i pracują. 
Czy można jednakże dzisiejszej masonerji 
przyznać to samo znaczenie i tę samą rolę, 
jaką odgrywały u schyłku wieku XVIII? 
Zdaje się że nie. Jak wiele innych, nawet 
pożytecznych instytucyj, tak i masonerja 
przeżyła się; podzielona na różne ryty, ma- 
JĄca na celu to, do czego lndzkość już i 
wielu innemi drogami otwarcie dąży, wege- 
tuje mascnerja, mało zwracając na siebie u- 
wagi. Określenie, którem już dawniej ktoś 
ją zcharakteryzował, tj., że jest igraszką 
dziecinną, której się dorośli oddają, dziś mo- 
że słuszniej niź wówczas da się do masone- 
rji zsstosować. 

Czyśmy już jednak stanęli tak wysoko 
pod względem moralnym, że praca w tej 
mierze stała się zbyteczną ? Czy cele, które 
sobie zakładała masonerja już w takiej czy- 
stości i pełni zostały osiągnięte, Że niczego 
więcej osiągnąć nie można 


We Lwowie, Czwartek dnia 22. Czerwea 1871. 


GAZETA NARODOWA. 


wagłędniej i niesprawiedliwiej wboec wszystkich 
obcych składników narodowych, które po- 
chłonęło, a które są w niem w mniejszości. 
Co słaby na mały rozmiar, to broi mocarz 
na wielki rozmiar. Tak np. z jednakową 
bezwzględnością i Prusy i Moskwa postępują 
z Polakami jako narodem. Prusy chcą z 
nich zrobić Niemców, Moskwa Moskali; oba 
państwa napróżno się mozolą nad zniszcze- 
niem — czyli „assymilacją* pochłoniętej na- 
rodowości obcej i nad zatarciem jej właści- 
wości plemiennych. - 

Chcąc dopiąć celów federalizmu prawo- 
witego, powiada autor, należy na wewnątrz 
obalić ducha szachrajstwa i efumeryczną po- 
tęgę pieniężną klik, które sprzysiągłszy się 
uważają państwo za należną im dzierżawę a 
ludność za podanych im do wyzyskiwania he- 
lotów, dla których żaden Środek przekupstwa, 
oszustwa i chytrości nie jest za podłym, 
które wszystkie znają Ścieżki i na každej 
coś umieją wydrwić, które państwo oszukują 
i ludność demoralizują; należy nową ordy- 
nacją wyborczą, system korporacyjny według 
klas z powołania, z systemem reprezentacyj- 
nym łączącą, utorować rozwiązanie kwestji 
społecznej. Na zewnątrz zaś należy dążyć 
do ziszczenia federalizmu monarchicznego, 
wyszukując trafnego ustroju pośredniego po- 
między Rzeszą państwową (Słaatenbund) a 
państwem federalnem (Bundesstaat). 

Austrja, zdaniem autora, powinna i w 
polityce wewnętrznej, iść przeciwną od Prus 
drogą. Jeżeli powołaniem Prus jest, wszy- 
stkim niemieckim i przytykającym do Nie- 
miec ludom nałożyć ciężkię kajdany scentra- 
lizowanego państwa narodowego, to powoła- 
niem Austrji jest, wszystkim plemionom lu- 
dowym, nietylko germańskim, ale też wszy- 
stkim innym a przedewszystkiem zamieszka- 
łym w państwach austrjackich plemionom 
słowiańskim zdjąć te kajdany i tym roztro- 
pnym krokiem przeciw grożącemu  niebez- 
pieczeństwu panslawizmu i germanizmu, jak 
w ogóle teorji ras, postawić jako tarczę 
ochronną federalizm rozumny i historycznie 
uzasadniony. Wykonanie byłoby następujące : 

Ministerja spraw zewnętrznych, wojny, 
finansów i handlu muszą z natury rzeczy po- 
zostać dla całego państwa wspólnemi, gdyż 
odnoszące się do nich sprawy są powszechne, 
międzynarodowe, i z tego też powodu repre- 
zentacja tych spraw we wszystkich tegocze- 
snych rzeszach i federacjach urzęduje w sie- 
dzibie rządu wspólnego. Co do sejmów, za- 
leca się bardzo system wyborczy, na klasach 
z powołania opartych, tj. aby wielka posia- 
dłość, stan nauczycielski, duchowieństwo roz- 
maitych wyznań i korporacje r. botników fa- 
brycznyca wybierały sobie reprezeatantów 
osobnych; prócz tego, dla zapobieżenia koli- 
zjom i dla wyrównania, byłaby pewna liczba 
posłów osobno przez koronę i przez każdy 
kraj wybieraną. Kompetencja sejmów obej- 
mowałaby, nie wykluczając nawet wydziału 
sprawiedliwości, wszystko, co jak np. armia, 
nie jest bezwzględnie ogółowi państwa wspól- 
ne; miałaby się rozciągać na wszystkie sto- 
sunki, które nie mają cechy powszechnej i 
międzynarodowej, jak mp. prawo wekslowe i 
handlowe, tudzież nowoczesne sprawy komu- 
nikacyjne. Wobec takiej jedynej, jak w 
Austrji mieszaniny łudów, należy się kiero- 
wać naczeiną zasadą, aby kompetencję sej- 
mów ile możności jak najwięcej rozszerzyć, 
kompetencję zaś reprezentacji państwowej, o 
ileby to ogółowi uszczerbku nie przynosiło, 
jak najmocniej ścieśnić. 

Oczywiście domaga się autor rewizji 
konstytucji grudniowej, tak aby tendencje 
federalne z upriwnionemi centralistycznemi 
ku powszechnemu zadowoleniu były w jedną 
całość spojone. 

Oestr. Journal taki dodaje do tej bro- 
szury komentarz: „Najgodniejszem uwagi w 
tej broszurze, przez Niemca południowego 
uapisanej, jest trzeźwe uznanie uprawnionych 
żądań narodowości Austrji nie-niemieckich. 
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tany i przytaczany Buckle, że prawa postępu 
intelektualnego i moralnego są bardzo ró- 
Żne, czyli inaczej, Że zdobycze ducha, pole- 
Bające na wiedzy, objawiające się w odkry- 
ciach i wynalazkach, dziedziczą się z poko- 
lenia na pokolenie i wzrastają z dniem ką. 
żdym, podczas gdy wartość i godność mo. 
ralna utrzymają się tylko przez ciąg jedne- 
go żywota ludzkiego, jednej generacji i z 
nią razem zstępują do grobu. Wynaleziono 
lokomobile i telegraf elektryczny, lecz czy 
odkryto niewątpliwe sposoby pomnażania po: 
czucia obowiązku, wytwarzawia siły i za- 
cności charakteru? Wiek nasz postępuje z 
gorączkową niemal szybkością na polu inte- 
lektualnem, lecz czy nie zanadto może za- 
pomina o moralnem wychowywaniu człowie- 
ka i społeczeństwa? Czyż nie wymaga ludz- 
kość potężnego działania w tym właśnie 
kierunku, skoro moralue zdobycze i do- 
Świadczenia jednej generacji w małej tylko 
części przechodzą na drugą, i każda musi je 
w sobie na nowo wytwarzać? Coby dziś po- 
wiedziauo o człowieku, któryby stawiał tele- 
graf optyczny obok elektrycznego? Okrzy 
kniętoby go warjatem. A czyż nie poczytuje- 
my za rzecz zwykłą i od natury ludzkiej 
nieoddzielną, jeżeli się dziś kto dopuszcza” 
takich oszustw i niegodziwości, jakich się i 
przed tysiącami lat umiano dopuszczać? 

Te wszystkie zagadnienia prowadzą do 
tej uwagi, że Źle jest, jeśli w społeczeństwie 
giną bezpowrotnie usiłowania i instytucje, 
dążące do moralnego uzacniauia człowieka i 
społeczeństwa, i jeśli na ich miejscu nie po- 


Słusznie zauważył tak często dziś czy- 


Widać z niej, jak mocno się mylą ci, co są- 
dzą, że każde pokojowe ułożenie się z Pola- 
kami i Czechami napotka w Niemczech na 
opór i wszelkich sympatyj w Rzeszy nas po- 
zbawi. Dla naszych przyjaciół niemieckich 
miłem jest wszystko, co Austrję wzmocnić i 
do akcji zdolną zrobić jest w stanie.* 

Godnem uwagi jest przytem, że nietylko 
nasze wiadomości z Wiednia, ale i innych 
pism polskich i niemieckich właśnie w chwili 
pojawienia się powyższej broszury, z całą 
stanowczością donoszą o rokowauiach rządu 
z naszą delegacją. (Vaterland poniedziałko- 
wy nawet donosił, że ugoda już jest zawar- 
tą), dalej że w pomnożeniu katedr techniki 
lwowskiej ruaimy już pierwszy namacalny a 
pomyślny objaw tych rokowań; a w końcu, 
że jak pewne donoszą Źródła, z przywódz- 
cami czeskimi jeszcze wprawdzie nie przy- 
szło do stanowczej ugody, ale Czesi poczciwe 
zamiary rząd nznali. Fakt zaś, że mimo 
odmówienia w sobotę ostatecznego uchwale- 
nia budżetu, przyszło ono we wtorek do 
skutku nawet bez rozpraw, że pisma mini- 
sterjalne z całą pewnością ten rezultat za- 
powiadały — a zatem wątpić nie można, iż 
pewna część centralistów przechyla się do 
obozu rządowego. 

Krakowski korespondent Vaterłandu w 
numerze wtorkowym donosi: „Listy naszych 
(polskich) delegatów rajchsratowych każą się 
rychłego spodziewać zakończenia układów ich 
z rządem. Hr. Hohenwart miał z całą sta- 
nowcześcią przyrzec znakomite koncesje na 
polu administracyjnem. © ugodzie prawno- 
politycznej naturalnie mowy być nie może, 
dopóki się akcja w sejmach mie rozpocznie, 
Bo i jakżeby można taką ugodę przeprowa- 
dzić w obecnej Radzie państwa? Za rezolu- 
cją galicyjską prawdopodobnie nawet federa- 
liści by nie głosowali, gdyż taka odrębność 
Galicji musiałaby w obecnym stanie rzeczy 
doprowadzić do najsurowszego reszty krajów 
scentralizowania. Głlosując przeto za rezolu- 
cją Tyrolezycy i Słowieńcy popełuiliby samo- 
bójstwo, a tego przecie nikt od nich żądać 
nie może.* 


Występując w sobotę w Izbie posłów 
przeciw wnioskowi dr. Costy, aby budżet na- 
tychmiast uchwalić i w trzeciem czytaniu, 
próbowali centraliści, czy poniesionej przy 
pierwszem czytaniu (dyskusji jeneralnej) 
kłęski nie uda im się powetować. W finan- 
sowej komisji delegacji przedlitawskiej Lasser 
stanął przeciw rządowi przedlitawskiemu, za 
Herbstami i Sturmami, zdawało się zatem, 
że kto wie, czy Lasser i towarzysze jego się 
nie nawrócą do jedności centralistycznej, 
zwłaszcza gdy w Wiedniu i aa prowincji 
silna się poczęła agitacja przeciw tym po- 
słom  centralistycznym, którzy głosowali za 
adresem, ale przeciw odinówieniu budżetu. 

W samej rzeczy, wniosek doktora 
Costy upadł, a zatem większość była 
znowu po stronie centralistów rasowych. Do 
wtorku można było wiele Zrobić: nawrócić 
wahających się Lasserczyków, sterroryzować 
upartych — a potem ogłosić jedność wszy- 
stkich trzech frakcyj, przebaczywszy sobie 
wzajemnie winy, i we wtorek odrzucić bu- 
dżet przy trzeciem czytaniu. Tryumf końco- 
wy byłby tem świetniejszy, im fatalniejszą 
była klęska początkowa. Na poniedziałek 
zwołano waluą konferencję wszystkich trzech 
stronnictw. Zwołał ją jednak nie Herbst, 
nikt z lewicy, tylko Gross ze skrajnej lewi- 
cy. Dalej, na tę konferencję z pomiędzy 67 
posłów, k órzy głosowali byli za odmówie- 
niem budżetu, niespełna 3) przybyło, t. j. 
zapewne tylko sama skrajna lewica i kilku 
z prawicy. Na tej posępnej konferencji przy- 
pomniano sobie, Że konserwatyści głosowali 
w sobotę przeciw dr. Coście z tego tylko po- 
wodu, Że się spieszyli dostać do pociągu, od- 
chodzącego ma wystawę bydła pod Wie- 
dniem; pojęto, że konserwatyści w żaden 
sposób nie będą głosowali przeciw uchwale- 


wstaje nic nowego. Wprawdzie odpowiedź na 
to zdaje się leżeć tuż pod ręką, tj. że naj- 
większą i najsilniejszą w tej mierze instytu- 
cją jest religia i kościół. 

Są jednakże kierunki moralnego życia, 
w których kościół albo nie może wywierać 
skutecznego wpływu, albo go w skutek swej 
inercji nie wywiera, dla których przeto i 
inne czynniki moralnego wpływania stają się 
potrzebne. 
W każdej 


7 porze spułecznego rozwoju 
istniały mniej lub więcej takie świeckie usi- 
łowania, i gdyby ich raz nie stało, niedo- 
statek moralnego wychowania społeczeństwa 
okazałby się ogromny, 

Farmazoni starali się właśnie owemu 
niedostatkowi zaradzić, a potęgę swą oparli 
na tem, z czego 1 wiele innych  instytucyj 
siłę swoją czerpie, tj. na właściwej usposo- 
bieniu ludzkiemu skłonności do rzeczy nad- 
zwyczajnych, tajemniczych i cudownych. Obrzę- 
dy ich są pod niejednym względem Śmieszne 
i dziecinne, powagę ich celów zakrywa tak 
mocno arlekiuada form i niesmączny chaos 
symboliki, że się Je) nawet dopatrzeć nie 
łatwo. a przecież nie można satyrycznym u- 
śmiechem ocenić roli, jaką masoni spełniali. 
Pod pokostem choćby najwykwintniejszego 
wykształcenia, głąb natury ludzkiej pozosta- 
je zawsze niezmienną, a tam właśnie umiała 
masonerja trafiać swoją mistycznością. Przez 
cały ciąg wieków, od najodleglejszej staroży- 
tności aż do naszych czasów, umieli" z tego 
korzystać zarówno apostołowie cnót jak i 
szalbierze. A jeżeli my dzić jesteśmy iatotnie 
owem pokoleniem siluych głów, za które się 
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niu budżetu, a nawet ważna część lewicy 
nie zechce dopuścić do odrzucenia budżetu z 
bardzo jasnego powodu. Wtedy mógłby mini- 
ster finansów zrobić użytek ze swego prawa 
i obowiązku, i odmówić nietylko płacenia 
wojska i urzędników, ale i kuponów od pa- 
pierów państwowych, tudzież zaliczki kolejom 
subwencjonowanym. Byłby to nietylko cios 
dla kieszeń członków lewicy, w wielkiej czę- 
$ci złożony z finansistów i ferwaltungsratów, 
posiadających kupony, ale giełda gotowa by 
mocno poturbować Nową Presse i p. Herb- 
sta, a p. Giskrę wyrzucić z jego siedmiu fo- 
telów ferwaltungsratowskich. Że to byłoby 
ruiną Austrji, którą ci panowie tak mocno 
kochają, nawet dowodzić nie potrzeba. Wszak 
Nowa Presse jest stronnictwem centralisty - 
cznem, a to stronnictwo Austrją, — i tego 
także dowodzić nie potrzeba... Ztąd poszło, 
że wniosku odrzucenia budżetu nawet nie 
postawiono na Grossowskiej konferencji, a 
nawet projekt, aby we wtorek wnieść odro- 
czenie trzeciego czytania budżetu, został od- 
rzucony. Junacy rozeszli się z przekonaniem, 
że są zerem, że budżet nawet bez Żadnych 
zgoła rozpraw zostanie przyjęty, co się też 
stało. Teraz zapewne rozpoczną takie same 
dziecinne dokuczania rządowi w sprawie po- 
krycia niedoboru. Tymczasem Węgrzy już 
się niecierpliwią, że delegacja przedlitawska, 
dla sporów przedlitawskich pomiata sprawa- 
mi, ogółu Austro-Węgier dotyczącemi. 

Komisja delegacji węgierskiej dla spraw 
wojskowych ukończyła w poniedziałek obra- 
dy nad etatem zwyczajnym. Nim przystąpiła 
do etatu nadzwyczajnego, wezwała węgier- 
skiego ministra finansów, który wykazał na 
rok 1872 pomyślny stan finansów węgier- 
skich; niedobór nie przewyższy tegoroczne- 
go. Poczem się komisja ta do wczoraj odro- 
czyła. W komisji fiaansowej przedłożył Pri- 
lepsky obszerne sprawozdanie, motywowane 
0 budżecie wspólnego ministra _fivansów 
na rok 1872 i o zamknięciu rachunków 
Z r. 1869. Sprawozdanie przyjęto z drobnemi 
zmianami. Komisja spraw zewnętrznych prezy- 
jęła sprawozdanie swego podkomitetu, przez 
Szógenyiego złożone. W przyszły poniedzia- 
tek odbędzie się zapewne walne posiedzenie 
delegacji węgierskiej. 


Delegacja i ministerstwo, 


III. 

Z kolei przechodzimy do uniwersy- 
tetu lwowskiego. 

Gdy sejm uchwalił ustawę o wykła- 
dowym języku na uniwersytetach w ogóle 
a na uniwersytecie lwowskim w szczegól- 
ności, natenczas biirgerministerjum nie 
przedłożyło tej ustawy do sankcji, zasła- 
niając się argumentem, że oznaczenia ję- 
zyka wykładowego na uniwersytetach na- 
leży do atrybucji władzy wykonawczej, 
do ministerstwa. Birgerministrom zdawało 
się, iż zawsze będą przy rządach i tym 
sposobem ntrzymają język niemiecki na 
uniwersytecie lwowskim. Zdołał jeduak 
hr. Gołuchowski uzyskać u korony przy- 
najmniej cztery katedry polskie. 

Po objęciu steru rządów przez hra- 
biego Potockiego mężowie zaufania, powo- 
łani przez niego do układów w sprawie 
rezolucji galicyjskiej, przedłożyli mu za- 
razem i te sprawy, które natychmiast w 
drodze administracyjnej przeprowadzić by 
mógł, a między temi sprawami była i 
Sprawa uniwęrsytetu lwowskiego. Lecz 
zamiast podchwycić argumentację birger- 
ministrów, utrzymujących, Że oznaczenie 
języka wykładowego należy do zakresu 
władzy wykonawczej i żądać od razu w 


poczytujemy, to cóż powiedzą o nas nasi po- 
tomkowie, gdy się dowiedzą 0 szaleństwach 
z pukającemi stolikami i piszącemi ekięrka- 
mi, gdy im wpadną do rąk pisma  Towiań- 
skiego lub Allan Kardeka i całej czeredy 
AEDT Czy masonowie wraz z swemi 
obrzędami są od nich gorsi ? 
Cóżkolwiekbądź masonerja przeżyła się; 
lecz się nie przeżyła potrzeba wyaajdywania 
w społeczeństwie coraz newszych środków u 
trwalania praktycznej moralności, 
wytwarzania silnych i czystych 
charakterów. I największy zasób inteligen- 
cji pozostanie martwym skarbem, jeżeli mu 
nie będzie towarzyszyć silne poczucie 
obowiązku. Narody i społeczeństwa nie 0- 
stają Się, jeżeli w nich moralność publiczna 
pojdzie w poniewierkę. Demoralizacja w ży- 
ciu publicznem, sprzedajność urzędów i prze 
kupstwo głosów, doprowadziły Rzeczpospoli- 
tę do upadku. A jakiżto obraz przedstawia 
nam dzisiejsza Francja, w której moralność 
publiczną rzucono do rupieciarni przesądów.? 
Słyszymy i czytamy o rozwiązłości obycza- 
jów, o skandalach rodzinnych, o gorszących 
wybrykach u ludzi przeszłych pokoleń ; dziś 
mniej o nich słychać, lecz czy ich. przeto 
niema, czy ich znów coraz więcej nie bę- 
dzie, gdy zaniedbamy wzmacniać moralnie 
naszą geverację? Co dawniej było wynikiem 
krewkości usposobienia, romantycznem roz- 


| bujaniem namiętności, głóśnem i skandalizu- 


jącem — to jest dzisiaj anemiczną drażliwo- 
ścią płazów, które zresztą nie widzą potrze- 
by głośno i jawnie obrażać mocalność. Czy 
sząchrajstwa giełdowe, chrzczone spekulacją, 
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Przędpłatę i ogłoszenia przyjmů 


We LWOWIE; Bióro Administracji „Gazety Naro- 
dowd przy ulicy Nowej, pod liczba 291. W KRAKO 
IE: Ksiegarnia Józefa Czecha.w rynku. W PARY 
U: na eara Francje i Anglje jedynie ih wędka gl 
Raczkowski, rue du pont de Logi Nr. 1. W WIEDNIU: 
p. Haasenitein et Vogle, Neuer Markt Nr. 11. i A. 
pelik, Woliseile, 22. W FRANKFURCIE: nad ME- 
N 1 HAMBURGU: pp. Haasenstein et Vogler. 


OGŁOSZENIA przyjmują sie za opłata 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru- 
kiem, Opróez opłaty stęplowej 30 ct. za każdorazowe 
umieszczęnie. 
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LISTY REKLAMACYJNE nieopieczentowane nie 
ulegaja irankowanin. 


Manaskrypta drobne nie zwracaja mie, leca by- 
waja niszczone. 


drodze administracyjnej orzeczenia ryczal- 
czałtowego o języku wykładowym , i ry- 
czałtowego zniesienia wykładów niemiec- 
kich, podnieśli tylko potrzebę pomnożenia 
katedr polskich. Minister przyrzekł tv 
uczynić, lecz gdy przyszło do przeprowa- 
dzenia, ministerstwo oświaty wydobywało 
coraz nowe trudności, niemożność. usunię- 
cia profesorów Niemców, niemożność ich 
przeniesienia, niemożność kreowania no- 
wych katedr polskich, z powodu, iż nie 
było funduszu w budżecie, itp. tak, iż 
hr. Potocki usunął się od steru rządów, 
a sprawa ta nie była wcale załatwioną. 


Gdy przyszło obecne ministerstwo 
do steru, delegacja nasza: znowu zaczęła 
kołatać o uniwersytet lwowski, o wprowa- 
dzenie wykładów polskich. Zrazu mini- 
sterstwo skłaniało się do ryczałtowego 
spolonizowania uniwersytetu. lecz później 
ostygłe w tym zamiarze, i oświadczało, 
że rzeczy tej nie może  ryczałtowo prze- 
prowadzić, gdyż wznieciłoby hałasy wiel- 
kia w:obozie centralistów, lecz nim jeszcze 
wniosek rządowy o oddauie sejmowi usta- 
wodawstwa co do uniwersytetów stanie 
się prawomocnym, będzie się starało, spo- 
lonizowania uniwersytetu ubocznemi dro- 
gami przeprowadzić. mianowicie dezwala- 
niem każdemu profesorowi , wykładające- 
mu dotąd po. niemiecku, zmienienia języ- 
ka wykładowego na polski, ułatwianiem 
każdemu profesorowi Niemcowi w przeno- 
szenin się na inne niemieckie uniwersyteta, 
i mianowaniem na opróżnione katedry sa- 
mych krajowców, którzyby po polsku wy- 
kładać mogli. 

Działanie jednak podobne mogłoby 
jedynie pe kilku latach doprowadzić do 
celu. W razie zaś zmiany ministerstwa , 
mogłaby cała robota podobna być wstrzy- 
maną. A gdy oddanie sejmowi ustawo- 
dawstwa o uniwersytetach, w najlepszym 
razia do roku nie może przyjść do skut- 
ku, a potem znowu roku potrzeba, nimby 
sejmowa uchwała zyskawszy sankcję, mogła 
być przeprowadzoną, a nawet i w tym 
razie: zwyżki w bodżecłe na emerytury 
dla dawnych niemieckich profesorów mo- 
głaby Rada państwa odmówić, i tem pa- 
raliżować ustawę sejmową, więc delegacja 
nasza powinnaby teraz, %iedy pora spo- 
sobna, upominać się u ministerstwa, aże- 
by przyspieszyło zaprowadzenie reszty wy- 
kładów polskich na uniwersytecie , i co 
także jest ważnem, wprowadziło język 
polski jako urzędowy natychmiast w urzę- 
da uniwersyteckie, senat i wydziały. 

Dalszą sprawę, którą w drodze ad- 
ministracyjnej przeprowadzićby można, jest 
przeniesienie głównych zarządów kolei 
galicyjskich z Wiednia do Lwowa. Nie 
tylko interes kraju, lecz i interes kolei 
wymaga tego. Rady zawiadowcze bowiem 
i główne zarządy, w miejscu istniejące, 
nierownie lepiej czuwać mogą nad spra- 
wami swych kolei, niż gdy rzecz całą 
prowadzi się z Wiednia, po większej 
części przez ludzi, nieznających kraju i 
kolei samej. Dla wygody kilku spano- 
szonych dyrektorów i kilkunastu Verwal- 
tungsratów Niemców, cierpi kraj, cierpią 
intoresa samej kolei i akcjonarjuszów. 

Mianowicie statutów Towarzystwa 


lepsze 3ą od skandalicznego szulerstwa. Wa- 


lickich, Ponińskich, Hadźkiewiczów? Czy 
frymarczepie głosami na sejmikach gorsze 
od sprzedajności dzienników? Mamy do czy- 
nienia z prostytucją na zimno, której, co gor- 
sza, zbyt chętnie pobłażamy. Zapał, energia, 
siła woli, wytrwałość, miłość dobrego „dla- 
tego, że jest dobre, bez nadziei i trwogi“ — 
stają się coraz rzadsze... 

Czy pośród takich stosunków  zbytecz- 
nem byłoby farmazoństwo nowego kroju? a 


Największe dzienniki 
w świecie. 


Gdy jest mowa 6 największych dzienni- 
kach w Świecie, przytaczają zwykle londyński 
„Tumes*, który ma rzeczywiście bardzo po- 
ważną formę (dziennik ten otwarty ma dłu- 
gości 1 metr i 25 centimetrów, a szerokości 
95 centimetrów) powiększoną przez dodatki 
od czterech do ośmiu stronnic. Napis 


czytelnik zaledwoby zdołał we dwa gii prze- 


czytać jeden numer Timesa, gl y*'go czytał 
od deski do deski, pjega e dziennik ten 
pie jest najwięks w świecie, w Stanach 


Zjednoczonych gą dzienniki jeszcze większego 
formatu. >“ 

Największy dziennik na świecie założony 
został w Nowym Yorku dnia 4. lipca 1809, 
pod tytułem „the illuminated Quadruple 
Constellation". Niejaki Gaorge Roberts, re- 
daktor i wydawca dziennika „fhe Constella - 
tion" z powodu braku abonentów, „zawiesić 
musiał jego wydawnictwo. Ponieważ zaś nie 


żadnej nowo powstającej kolei galicyj- 
skiej nie powinnno potwierdzać minister- 
stwo, jeżeli siedzibą głównego zarządu i 
Rady zawiadowczej jest w nich Wiedeń 
oznaczony, A nawet w warunkach kon- 
kursowych wyraźnie Lwów powinien być 
jako siedziba głównego zarządu oznaczony, 
a oraz dodanem, że język krajowy powi- 
nien być językiem urzędowym kolei. 
Każda bowiem kolej nie jest instytucją 
prywatną, lecz na pół publiczną, temci 
więcej, jeżeli się opiera na gwarancji 
państwowej. Nawet istniejące koleje ma 
rząd prawo przyniewolić do urzędowania 
w języku krajowym. A u nas na kolei 
lwowsko-krakowskiej Rada  zawiadowcza 
zakazała nawęt od stron przyjmować pol- 
skie kartki frachtowe ! 

Mówiąc o kolejach wspomnieć mu- 
simy, że najszkodliwszem jest dla kraju 
powstawanie kolei samoistnych; © ma- 
łej przestrzeni kolejowej. Okazało się 
to kalectwem nawet w krajach, wysoko 
co do handlu i przemysłu rozwiniętych. 
Tymczasem zanosi się ua to, iż będziemy 
mieli taką kolej Naddniestrzańską z 
Chyrowa do Stryja i taką kolej ze 
Stryja do Stanisławowa. Pierwsza jest 
niegwarantowana przez państwo — przyj- 
ście jej do skutku nie jest jeszcze zupeł- 
nie zapewnione. Czy niepowinienby rząd 
przy konkursie o kolej Liwów-Beskid i 
Stryj-Stanisławów, włożyć na koncesjo- 
narjuszów obowiązek wybudowania i kolei 
Stryjsko-Chyrowskiej. Tym sposobem cała 
ta sieć przeszłaby w ręce jednego towa- 
rzystwa, pod jeden zarząd, co nadzwy- 
czajnem ułatwieniem byłoby dla handlu, 
przemysłu i rolnictwa. Inaczej kolej stryj- 
sko-chyrowska może nie przyjść aż po 
latach do skutku. Założyciele mogą 
wprawdzie stracić kaucję (100.000 złr.) ale 
państwo potem musiałoby gwarantować i tę 
kolej Stryjsko-Chyrowską i to roczną kwo- 
tę 750.000 złr. w. a. Teraz zaś da- 
jąc gwarancję państwową tylko dla prze- 
strzeni Liwów-Beskid, 1 Stryj-Stanisławów 
możnaby cokolwiek  korzystniejszemi w 
ramach ustawy państwowej co do tej ko- 
lei warunkami włożyć na konsorcjum obo- 
wiązek podjęcia się zarazem i budowy 
niegwarantowanej przestrzeni Stryj - Chy- 
rów i tym sposobem oszczędzić państwu 
na przyszłość wydatku prawie */, miliona 
rocznie. 

Delegacja nasza powinnaby dopilno- 
wać u ministerstwa i tej sprawy, obecnie 
toczącej się. Lepiej by było zachować dla 
jakiej nowej kolei ową trzyćwiercimilio- 
nową gwarancję państwa, która niechybnie 
prawie dla przestrzeni Stryj - Chyrów na- 
stąpić musi , jeźli się rzeczy teraz nie 
przypilnuje. 

Dalszych spraw dotkniemy następnie. 


Przegląd polityczny. 


Wychodzące w Pradze pismo panslawi- 
styczne Correspondance Stave pozwala so- 
bie opierając się na artykule Kraju, korzą- 
cym się przed cywilizacyjnym postępem Mo- 
skwy, dawać nam lekcje. Birżewyja Wiedo- 
mosti przedrukowując artykuł krakowskiego 
pisma, idą dalej jeszcze w nauczaniu Pola- 
ków a kończą «wą lekcję oświadczeniem: 
„Polacy mieli przeszłość wspaniałą, ale pło- 
dna przyszłość pozostawioną jest dla Moskali 
i tych, którzy pójdą razem z nimi jedną dro- 
gą.* Co Kraj na to? 

Ponieważ sejm berliński został zamknię- 
tym, członkowie koła polskiego występują 
więc obecnie przed wyborcami ze sprawozda- 
niem swych czynności. 16. bm. p. Krzyża- 
nowski zdawał sprawę w Kodaka W 
pierwszych dniach lipca ma to samo uczynić 
w Poznaniu prezes koła polskiego, dr. Nie- 
golewski. 

Sejm prowincjonalny w Poznaniu rozpo- 
czął Się, J% donosiliśmy, we wtorck. Dzien. 


brakło mu dowcipu, a znał upodobanie SWO- 
ich rodaków we wszystkiem co jest olbrzy- 
mie i dziwaczne, ogłosił, że będzie awój 
dziennik wydawał w przyszłości w formacie 
cztery razy większym niż dotąd. Jakoż do- 
dał do jego tytułu „Quadruple“ i zyskał 
wielu abonentów, bo do 30.000, którzy mu 
płacą za numer 2 szyllingi. Papier tego 
dziennika jest bardzo biały i dos yk gruby 
waży w jednym numerze 250 gramów. Treśc 
jest podobna do treści wszystkich illustrowa- 
nych dzienników z dodatkiem ogłoszeń, po- 
między któremi znajdują się najdziwaczniej 
popisane dla zwrócenia uwagi publiczności. 
Ta olbrzymiego tormatu publikacja zjawia 
się tylko raz na rok, i zawiera rozbiór tre- 
ściwy wszystkich ważniejszych faktów, jakie 
w ciągu roku zeszłego zdarzyły się na kuli 
ziemskiej. 

Pomiędzy codzicnnie wychodzący mi dzien - 
nikami, co do rozmiarów i taniości (numer 
kosztuje 5 centów) pierwsze miejsce zajmuje 
New York Tribune założona w 1841 roku. 
Każdy numer zawiera 8 stronnic a stronnica 
jest długą 96 centimetrów a szeroką 63. 
Dziennik tea ma trzy edycje : pierwsza jest 
codzienna, druga co pół tygodnia, trzecia raz 
na tydzień jest publikowaną. Ostatnia ma 
długości 1 metr 32 centim. a szerokości 1 
metr 1 centim. Edycja dzięnna odbijana jest 
w 40.000 egzemplarzach ; półtygodniowa w 
30.000; tygodniowa zaś w 160.000 egzempla- 
rzach. Papier, którego potrzeba do odbicia 
Nowoyorskiej Tribuny waży tygodniowo 50.000 
funtów. Składanie i odbicie kosztuje rocznie 
350.000, redakcja 220.000 franków, depesze 
telegraficzne 100.000 franków. Maszyna ko- 


- | losalna o 10 cylindrach, 


Pozn. zachęca członków sejmu, aby na zasa- 
dzie istniejących ustaw wystąpili w obronie 
języka polskiego, który jest tam tak w 
szkołach jak i urzędach w wysokim stopniu 
uciskanym. 

Według telegramu Unii dwie depute- 
cje, jedna „An przewodnictwem p. Moraw- 
skiego (z księstwa Poznań.) druga z księ- 
ciem Jerzym Lubomirskim pa czele, miały 
w sobotę wieczór o 6 godz. wspólną audjen- 
cję u ojca św. P. Morawski odczytał adres. 
Papież odpowiadając „wyraził radość z przy- 
bycia drogich mu Polaków, mówił, że wia- 
dome mu ich położenie opłakane, wie, że 
sąsiednie djecezje pozbawione są biskupów i 
księży—iecz wierzy, że wkrótce nadejdą le- 
psze dnie dla kościoła i Polski. Dalej zachę- 
cał ojciec św. naród polski do ufności , wy- 
trwałości i modlitwy, gdyż wie z doświadcze- 
nia, że one pokonują wszystkie przeciwień- 
stwa.“ Ojciec $w. ofiarował? każdemu z człon- 
ków deputacji medal na pamiątkę. 

Przy obchodzie jubileuszu papiezkiego 
w Brukseli zaszły zaburzenia. Tam stronnic- 
two klerykalne jest górą, ma główny wpływ 
na rząd kraju, anti-klerykalni prowadzą z 
niem walkę bezustanną. Na dzień jubileuszu 
poczyniono liczne przygotowania dla wspania- 
łości obchodu. Bząd zaś obawiając się roz- 
ruchów przedsięwziął środki ostrożności, woj- 
sko nawet było skousygnowane. To właśnie 
stało się powodem zajść, roznieciło żądzę 
manifestacyj, nieprzyjaźnych obchodowi. Tele- 
gram donosi, iż wiele wybito okien oświetlo 
nych, a tylko bardzo licznie rozstawiona żan- 
darmerja i policja zabezpieczyła uszkodzenie 
budynków kościelnych. Aresztowano wiele 
osób, kilkanaście raniono. Wiele osób przy- 
wdziało barwy włoskie. 

Burboni nietylko we Francji są czynni, 
agitują oai bowiem we Włoszech i Hiszpa- 
nii. Neapolu aresztowano arcybiskupa ta- 
mecznego, Gallo, u którego przy rewizji zna- 
leziono dowody świadczące, iż należ” on do 
spisku, uknutego na rzecz Burbonów. 

Rząd turecki nie przyjął uwierzytelnie- 
nia p. Tricvupi, przysłanego świeżo przez 
rząd grecki na posła przy dworze sułtań- 
skim. Odmowę umotywowano tem, że Tri- 
coupi był ministrem Spraw zagranicznych w 
czasie powstania Krety. Rząd ateński mimo 
to odwołał dawnego posła z Konstantyno 
pola. 


Francja. 


Z Wersalu dnia 16. czerwca wieczorem 
donoszą : 

W Zgromadzeniu narodowem z powodu 
rozpraw nad wnioskiem tyczącym się wyboru 
komisji dla rozbioru dekretów rządu „obro- 
ny narodowej*, przypomina Arago, że żądał 
wraz z przyjaciółmi swymi uznania nagłości 
wniosku. Pewnym on jest, że członkowie te- 
go rządu wyjdą z tego procesu jako ludzie 
uczciwi i na szacunek zasługujący, protestu- 
je zaś przeciw nieustannym zaczepkom io- 
azczerstwom, na jakie wystawieni są człon- 
kowie tego rządu. Simon przyłącza się do 
tej protestacji i domaga się Spiesznego śledz- 
twa. Po załatwieniu tego epizodu, Zgroma- 
dzenie narodowe przyjmuje w drugiem czyta- 
niu wniosek względem wyboru komisji, ma- 
jącej zbadać przyczyny powstania paryzkiego. 
Haentjens uderza silnie na lewicę, zarzuca- 
jąc jej, że bijąc na wszystkie rządy monar- 
chiczne, dopomagała do rozwijania się du- 
cha rewolucyjnego. Delpit wykazuje niebez- 
pieczeństwa, grożące ze strony stowarzysze- 
nia „Internationale“ i odczytuje manifest jej, 
ogłoszony dziś w dziennikach paryskich. To- 
lain przyrzeka wykazać w komisji dokumen- 
tami prawdziwą historję działalności „Inter- 
nationale“; twierdzi, że mowcy umyślnie po- 
mijali milczeniem, iż francuscy założyciele 
i delegaci stowarzyszenia tego broniłi wszę- 
dzie własności prywatnej, osobliwie na kon- 
gresie genewskim; dodaje, że rząd napole- 
oński pozwolił wprowadzać do Francji me- 
morjał, drukowany w Brukstlli, a zasady sto- 
warzyszenia przedstawiający, a to pod wa- 
runkiem, aby w memorjał ten włożyć jeden 
ustęp pochwalny dla Napoleona. Tolain na- 
gania w gorżkich słowach dwuznaczną poli- 
tykę Napoleona, która naprzemian podżegała 
chlebodawców i robotników przeciw sobie. 
Tolain zapytany o zdanie swoje z powodu 
manifestu „Internationale“, potępia stanow- 
czo morderców i podpalaczy paryskich. Po- 
czem projekt ustawy przyjęto. 


na | której odbijają 
ten dziennik kosztowała 150.000 franków, 
w godzinę odbija 25.000 egzemplarzy. Farby 
czarnej zużywają rocznie do tego dziennika 
za 60.000 franków, a kleju do klejenia opa- 
sek 4.000 funtów na rok. 

Ale wielkość formatu nie ma nic wspól- 
nego z jego wartością i z wpływem gazety. 
Co do wartości i wpływu Times londyński 
jest niewątpliwie najznaczniejszym  dzienni- 
kiem w świecie. 

Pierwszy numer Zimesa wyszedł dnia 
1. stycznia 1788. Właścicielem jego był wtedy 
John Walter. Po nim, syn jego objął wła- 
sność dzieuuiku ; wnuk zaś Johna Waltera, 
były członek parlamentu, jest dzisiaj jeszcze 
właścicielem części jego, której wartość obli- 
czają na miliony. Drukaruia jego znajduje 
się zawsze w tym samym budynku w City 
londyńskim na ulicy „Printing-House-Square*. 
Od roku 1814 drukują Times za pomocą pa- 
ry. Od roku 1848 używano prasy o 8 cylin- 
drach, która drukowała 8.000 egzemplarzy 
na godzinę, © co nie wystarczało dla ciągle 
wzrastającej liczby kupujących. Inżynier Mac- 
Donald kilka lat temn wynalazł dla Timesa 
nową prasę, która odbija w ciągu półtora 
godziny 60.000 egzemplarzy i jednocześnie 
składa numera. Najświetniejsza epoka olbrzy- 
miego dziennika londyńskiego wypada pomię- 
dzy latami 1848 a 1860. 

Tumes jest potęgą, która oddaje nie- 
zmierne usługi z powodu obawy, jaką wznie- 
ca w Anglikach jego nieprzychylna opinia. 
Napisać do Timesa, jest w Anglii dla uci- 
śmionego człowieka ostatnią, najskuteczniejszą 
groźbą, najbardziej bowiem  zatwardziały 


Czynności Wydziału krajowego 


za czas od 1. kwietnia do 31. maja 1871 r. 
(Ciąg dalszy). 

Wydział krajowy przyjmując do wiado- 
mości doniesienie król. węgierskiego mini- 
sterstwa robót pnblicznych, że most na Du- 
najcu pod Niedzicą w całości kosztem rządu 
węgierskiego jest budowany, oświadczył, że 
uznaje obowiązek Rządu węgierskiego do bu- 
dowy tegoż mostu dlatego, że rząd węgier- 
ski posiada prawo poboru całego myta na 
pomienionym moście, ale że Wydział krajo- 
wy zastrzega się zarazem przeciw wszelkim 
innym prawom, któreby z tego tytułu rząd 
węgierski do brzegów granicznych mógł so- 
bie rościć. 

Na zapytanie Wydziału powiatowego 
Brzozowskiego, zawiadomił Wydział krajowy 
że gminy obowiązane są przy drogach kra- 
jowych czyścić rowy i odpływy w swym o- 
brębie, tj. jak daleko domy sięgają, i że po 
za tym obrębem należy do funduszu krajo- 
wego czyszczenie tych odpływów, które przy 
założeniu dróg krajowych, kosztem funduszu 
krajowego zrobione były. 

Odstąpione przez c. k. namiestnictwo 
do zsłatwienia sprawy sporne o zwroty kon- 
kurencyjne, przesłał Wydział krajowy c. k. 
ministerstwu z oświadczeniem, że w myśl 
rokowań w sprawie odbioru dró 5, nie uważa 
się kompetentnym do decydowania w tych 
sprawach. 

Wydział krajowy zatwierdził uchwałę 
Rady powiatowej sanockiej w sprawie za- 
niechania drogi powiatowej Tarnowsko- Wẹ- 
gierskiej. 

Wydział krajowy udzielił 
wencji: 

1) Wydziałowi pow. w Turce 2000 złr. 
dla dróg gminnych. 

2) Wydziałowi powiatowemu w Limano- 
wej 3.000 złr. cla dróg powiatowych. 

3) Wydz. pow. w Bóbrce 2000 złr. 
dróg gminnych. 

4) Wydziałowi powiatowemu w Pilznie 
3000 złr. dla drogi z Pilzna do Czornej. 

5) Wydz. pow. w Nowym Targu 1000 
złr. dla dróg gminnych. 

6) Wydziałowi pow. w Lisku 1500 złr. 
dla dróg gminnych. 

7) Wydziałowi powiatowemu w Sokalu 
1000 złr. dia dróg gminnych. 

Wydział krajowy zamianował inspekto- 
rami dróg krajowych: 

p. Konstantego Youngę w powiecie Cie- 
szanowskim ; 

p. Aleksandra Gilntera w powiecie kra- 
kowskim; 

p. Adama Marassć 
skim. 

Wydział krajowy uwzględnił następują- 
ce rekursa: 

1. Komitetu szkolnego w Podbużu, i 
tegoż przełożonego, skazanego przez Wydział 
powiatowy na karę za niezałatwienie sprawy 
o uszczuplenie dotacji nauczyciela, albowiem 
załatwienie tej sprawy nie należy do zakresu 
czynności szkolnej Rady okręgowej. 

2. Naczelnika gminy Sanoka, skazanego 
przez Wydział powiatowy na karę 10 złr. 
za niewybrukowanie ulicy. 

3. Pisarza gminnego w Rożnowie, ska- 
zanego przez Wydział powiatowy w Sniaty- 
nie na karę 20 złr. za obrazę członków 
Wydziału powiatowego, dla braku kompeten- 
cji. Sprawę polecono odstąpić do załatwienia 
c. k. politycznej władzy powiatowej. 

4. Gminy Wojnicza, skazanej przez Wy- 
dział powiatowy w Brzesku na zwrot ko- 
sztów komisji, zarządzonej w skutek nie- 
sprawdzonej denuncjacji o nieporządkach w 
administracji gminnej. 

5. Gminy Bóber..i przeciw orzeczeniu 
Wydziału powiatowego w Turce, którym 
odmówiono pozwolenia na nałożenie dvdat- 
ków gminnych w wysokości 19%. 

6. Kahału Żydowskiego w Oleszycach 
przeciw orzeczeniu Wydziału powiatowego 
Cieszanowskiego, którem polecono kahałowi 
zaknpienie papierów publicznych za wyna- 
grodzenie otrzymane za roboty drogowe. 
Sprawę  polecono odstąpić do załatwienia c. 
k. władzy politycznej. 

7, Naczelnika gminy Zadwórze, skaza- 
nego przez Wydział powiatowy w Lisku na 
karę 2 złr. za spóźnioną relację o wartach 
nocnych. ; 

8. Gminy Brzezinki przeciw orzeczeniu 
Wydziału powiatowego Wadowickiego, któ- 
rem obowiązano gminę do utrzymywania 
nowej warty przy kościele parafialnym w 
Pobiedrzu. 


tytułem sub- 


dla 


w powiecie Brze- 


grzesznik drży pod tym nowoczesnym u mie- 
czem Damoklesa, nad jego głową zawieszo- 
nym. Nie dziw więc, Że opinią jego kieruje 
się nieraz dwór, ministrowie i wszelkie wła- 
dze. Sędzia szuka w nim skazówek, policjant 
znajduje bodźca, kupiec wiadomości, a prze- 
mysłowiec poparcia. Zasad, właściwie powie- 
dziawszy, dziennik ten nie wyznaje Żadnych. 
Pilnuje on interesu angielskiego, a odznacza 
się zawsze sądem trafnym i umiarkowanym, 
chociaż nie zawsze sprawiedliwym, i ogromem 
oraz dokładnością swoich wiadomości. Kore- 
spondenci jego s4 rozrzuceni po całym Świe- 
cie. Na wojny wysyła specjalnych i bardzo 
drogo opłacanych korespondentów. Na tea- 
trze wojny francusko- -pruskiej miał dwunastu 
korespondentów prócz tych, których posiadał 
w miastach oblężonych. Sławny doktor Rus- 
sel był jego korespondentem z Wersalu. 
W naszem powstaniu 1863 roku miał kilku 
korespondentów. Jeden z nich robił w od- 
dziale jenerała Wysockiego wyprawę pod Ra- 
dziwiłłów, a potem opisał historję powstania, 
bardzo niedokładną, ale mającą tę zaletę, że 
była to pierwsza próba ujęcia w pewną hi- 
storyczną całość wypadków rozstrzelonych na 
tysiące szczegółów, nie mających pozornie 
żadnego z sobą związku. W opisach jego nie 
brak jest gorzkich prawd, uam wypowiedzia- 
nych, w ogóle przecież sąd jego jest płytki, 
i w głąb rzeczy nie wglądający. 

Timesa odbijają dziennie około 60.000 
egzemplarzy, co zważywszy, że każdy egzem- 
plarz jest przynajmniej przez dziesięć osób 
czytany, wypada, że 600.000 osób czyta ten 
dziennik, będący organem augielskich egoi- 
stów. Rachunek ten wcale nie jest przesa- 


9. Naczelnika gminy Zywca, skazanego 
przez Wydział powiatowy na karę 20 złr 
za nienaprawienie drogi, zniżając karę na 
10 złr. 

10. Kilku gmin i obszarów dworskich 
w powiecie Limanowskim przeciw orzeczeniu 
Wydziału powiatowego, którem nałożono na 
nie w drodze konkurencji obowiązek budowy 
drogi z Dobra do Skrzydlnej. 

Wydział krajowy nie uwzględnił nastę- 
pujących rekursów : 

. Gminy Bratkowice, przeciw zobowią- 
ci jej do zapłacenia datku konkurencyj- 
nego do szkoły w Mrowli. 

2. Gmin Zuhajce, Staremiasto i Halicz, 
przeciw nałożeniu na nie datku konkuren- 
cyjnego na szkoły, z wyjątkiem pozycji: 

„książki na premia*, którą odpisać pole- 
cono. 

3. Gminy Taurowa, przeciw nakazowi 
niszczenia zaległych należytości nauczyciela, 
z wyjątkiem niektórych odpisanych pozycyj. 

4. Naczelnika gminy Uhrynów dolny, 
skazanego przez Wydział powiatowy w Sta- 
nisławowie na karę 5 złr. za rozłożenie na- 
łożonej nań dawniej kary na pojedyńczych 
członków gminy. 

5. zwierzchności gminnej Jordanowa, 
przeciw orzeczeniu Wydziału powiatowego w 
Myślenicach,  którem zniesiono uchwałę 
zwierzchności gminnej w sprawie odstąpienia 


dzierżawy targowego jednemu z radnych, 
i polecono rozpisać licytację na wydzier- 
Żawienie. 


6. P. Antoniego Kudasiewicza, byłego 
kasjera w Lanckoronie przeciw odaaleniu go 
ze służby przez Radę gminną. 

1. P. Jana Sołtysa z Podkamienia, 
przeciw nakazowi Wydziału powiatowego w 
Brodacb, zarządzającemu rozebranie posta- 
wionego przez rekurenta bndynku na łąkach 
w lesie. 

8. P. Berla Schwarzbranda z Ruhatyna 
przeciw poleceniu Wydziału powiatowego, aby 
domek swój przebudował. 

9. P. Dmytra Fedorczuka, byłego na- 
czelnika gminy w Klimkówce, skazanego 
przez Wydział powiatowy Gorlicki na karę 
20 złr. za nieprawne zabranie drzewa z lasu 
dworskiego na tamę przy rzece Ropie. 

10. P. Mikołaja Semena z Sanoczka, 
przeciw orzeczeniu Wydziału powiatowego 
Sanockiego, iż winien powrócić do służby u 
właściciela obszaru dworskiego w Nowosiel- 
cach, którą bez wypowiedzenia i słusznych 
powodów samowolnie przed umówionym cza- 
sem opuścił, 

11. P. Tomasza Zabowy z Lipicy Dol- 
nej, przeciw orzeczeniu Wydziału powiato- 
wego w Jaśle, iż piec do wypalania węgli 
kowala Piotra Raczka nie zagraża budynkowi 
rekurenta. 

12. Naczelnika gminy Łęki, skazanego 
przez Wydział powiatowy w Jaśle na karę 
5 złr. za nieprzestrzegauie przepisów o po- 
licji budownictwa. 


(Doxończenie nastąpi.) 


Kronika. 


Kurjerek lwowski. W sprawie obsadze- 
nia wakujących katedr na uniwersytecie tutej- 
szym podaje korespondent ze Lwowa do Czasu 
następujące szczegóły : 

„Jak się właśnie dowiaduję, propozycje na 
opróźnione na naszej wszechnicy katedry Wydzia- 
łu filozoficznego, w tych dniach mają odejść do 
Wiednia, Dr. Handi, który tymczasowo zastępuje 
profesora matematyki, a któremu oddano refarat 
pod względem stałego obsadzenia tej katedry, 
oświadczył, iż będzie proponował samych krajow- 
ców, gdyż ci w razie wprowadzenia języka pol- 
skiego jako wykłądowego, mogliby pozostać na 
swoich posadach. Względność ta dr. Handla, któ- 
rego o sprzyjanie narodowości polskiej nikt nie 
posądza, ma mieć swe źródło Bzczególniej w tem, 
iż niema Niemca uzdolnionego na tę katedrę, 
któtyby przewidując reorganizację wszechnicy w 
duchu narodowym, chciał się narażać na nieda- 
lekie usunięcie, Na pierwszem miejscu ma być 
proponowany p. Zajączkowski, krakowianin, któ- 
rego margrabia Wielopolski do Warszawy był 
powołał, — na drugiem dr, Zmurko, profesor te- 
chniki tntejszej, który jednak, jak ' twierdzą, ta- 
kie warunki przyjęcia tej katedry mianowicie co 
do pięcioleciów postawił, iż jego nominacja oka- 
zuje się nieprawdopodobną. 

„Iune propozycje na wakujące katedry są 
dotąd jeszcze tajemnicą. Zapewniają jednak, iż 
katedrę historji powszechnej, otrzyma dr. Liske 
z Wielkopolski. Na katedrę botaniki jest dwóch 
W. GL" _ udka) dad a dr. Strassburger, Warszawianin i 


dzony. W Anglii jest mnóstwo klubów, czy- 
telni oraz zakładów publicznych bardzo uczę- 
szczanych, a w każdym Times jest ciągle 
czytanym. Stałych prenumeratorów w Anglii 
bywa bardzo niewiele. Dzienniki są tam ku- 
powane. Często na kupno jednego numera 
Timesa składa się pięć lub sześć rodzin. 


W drukarni Timesa pracnje 400 robo- 
tuików, podzielonych na dwa oddziały. Dwu- 
stu używanych jest specjalnie do składania 
ogłoszeń, dwustu pracuje w nocy. Dziennik 
składają zecerzy pomiędzy 11 w nocy a 4'/, 
godziną rano, odbijają go zaś od 41, do 6 
rano. 

Zwitek papieru, mający długości 3 mile 
angielskie, kładą pod maszynę, która go uj- 
muje, rozwija, drukuje, rozcina, składa i od- 
daje numera gotowe do ekspedycji. Bywają 
czasami dodatki o 16 stronnicach. Wtedy u- 
żywają 40 zwitków papieru, które razem ma- 
ją długości 30 mil (lieu) francuskich. 


Trzy papiernie pracują nieustannie dla 
dostarczenia papieru Timesowi. 


Z parlamentu w nocy co kwandrans w 
osobnych, na ten cel przeznaczonych pojaz- 
dacb, przywożą do drukarni stenograficzne 
zapiski, które s4 drukowane i odbijane bez 
korekty robionej przez mowców, jak to bywa 
we Francji, gdzie Thiers naprzykład, ażeby 
wygładzić i poprawić mowę, jaką powiedział 
wieczorem w Izbie prawodawczej, czeka nie- 
raz w drukarni urzędowego dziennika po 
kilka godzin w nocy na korektę. 


Biuro redaktora Timesa złączone jest 
osobnym drutem telegraficznym z biurem 


dr. Roman z Krakowa, którego korespondent tu- 
tejszy do Tagespresse zrobił Niemcom. 

Położenie kamienia węgielnego pod budowę 
szkoly św. Elżbiety na Zielonem odbędzie się 
dziś rano o godzinie 10. Jest to pierwsza wię- 
ksza budowa szkoły, którą miasto rozpoczęło, a 
koszt budowy wyniesie do 70 tysięcy złr., nie 
licząc placu i materjału, które miasto w lasach 
swych posiadało i użyło na bicie palów. W uro- 
czystości tej weźmie udział Rada miejska, 

Obiega wieść, i to dość głośna, że p. Boh- 
dan Dziedzicki porzuca redakcję Słowa. Obej - 
mie ją podobnoś notarjusz Pawęcki. 

Dowiadujemy się, że w piątek, to jest dnia 
jutrzejszego odbędzie się poświęcenie Świeżo od- 
restaurowanego najdawniejszego zabytku we Liwo- 
wie, kościoła Św. Jana Chrzciciela pod górą Zam- 
kową, którego restauracją z polecenia konserwa- 
tora, jako jego zastępca zajmywał się p. Kuna- 
siewicz. Mury tego kościółka, który poezątkiem 
swuim o wiele uprzedził założenie Lwowa, z0- 
stały odrestaurowane jaż całkowicie kosztom ka- 
pituły lwowskiej, dalsza zaś restauracja dokonaną 
zostanie po odbytem poświęceniu. Mamy nadzieję, 
że publiczność nasza przy poświęceniu tej najda - 
wniejszej pamiątki narodowej licznie zgromadzić 
się zechce, 


W następną niedzielę „Gwiazda lwowska* 

urządza na Strzelnicy zabawę wraz z licytacją 
fontów. W tym dniu edbędzie się z rana poświę- 
cenie jej chorągwi, i na uroczystość tę zapro- 
szono do udziału stowarzyszenia „Gwiazdy* w 
Stryju, Przemyślu i Stanisławowie, tudzież kra- 
kowskie stowarz. „Postęp“. 
Grad. Dnia 4. b. m. spadł grad w po- 
wiecie Rawskim i wyrządził znaczne szkody w 
polu w Rawie, Hrebennem, Mostach małych, Ka- 
mionce, 


Nieszczęsne wypadki. Koło Nadwórny 
utonął w Bystrzycy 6. bm. Jan Buchało z Ko- 
łodzian. — W Spasowie w powiecie Sokalskim 
spadł 1. b. m. dąb podcięty na urlopnika Ja- 
kima Baranowskiego i na miejscu go zabił. 


Znalezione zwłoki. Kolo Mikaliniec w 
powiecie Tarnopolskim znaleziono 7. bm. zwioki 
czlowieka nieznajomego. Przy oględzinach lekar- 
skich nie spostrzeżono Żadnych wskazówek, któ- 
reby pozwalały przypuszczać, że człowiek ów Za- 
mordowany został, 

— Wiadomości djecezjalne. Dnia 30. maja 
1871 umarł w kąpielach karlsbadzkich ks. Kon- 
stanty Hanasiewicz gr. kt. pleban w Starem mie- 
ście, djecezji przemyskiej, 

Do parafii tego probostwa wraz z filiami 
w Posadzie Staromiejskiej i w Smolnicy należy 
1659 dusz, względem których obowiązki duszpa- 
sterskie sprawuje każdoczesny pleban i ustano- 
wiony wikary. 

Główne uposażenie stanowią 20 morgów ról 
i łąk w lichej glebie, czysty zaś dochód roczny 
obliczony jest na 60 złr. w. a, ku czemu fun- 
dusz religijny dopłaca rocznie 255 złr. celem 
uzupełnienia kongruy na 315 złr. w. a. 

Oprócz tego opłaca fundusz religijny wika- 
rego i wszystkie podatki plebańskie. G. L. 
Dr. Reman, docent botaniki na wsze- 
chnicy krakowskiej, wyjechał na kilka tygodni 
do wschodniej Galicji celem badań co do jeogra- 
fii roślin, mianowicie co do porównania flory 
ezerwonej Rusi, z florą wschodnią europejską. Po- 
dróż odbywa p. "Roman na koszt prywatny. Kraj. 


Trzech naszych ziomków, w randze 
nadinżynierów, jest przy kolei Czerniowieckiej, 
te je Zacharjasiewicz, Wierzbicki i Maksymowicz, 
a wielu dyrekcja posunęła do stopnia inżynierów, 
tymi są: Sloniński, (reprezentant zarządu na 
Multanach), Mali, Czerny, Gostkowski, Wex, Bar- 
ber, Kovacz, Młynarski, Kerekiarto, Wasilewski, 
Horoszkiewicz, Ekkart, Bortnik, Szynglarski, Wa- 
lewski, Terlecki, Merunowicz, Poźniak, Szurek, 
Delękowski. Wyższe posady na linii zajmnje = 
kże wielu naszych rodaków; wymieniamy tu na- 
stępujących: Kempner, Samulewicz, Waśniewski, 
Drohomirecki, Bartelmug, Ołonkiewicz, Stokło= 
siński, Lintner, Longchaims. Kraj. 


W miejsce hr. Adama Potockiego wy- 
brała krakowska Rada miejska na członka kra- 
jowej Rady szkolnej, mającego raprezentować w 
niej Kraków, ks. dr. Eugen, Janotę, badacza 
przyrody wysokiaj zasługi i szerokiego rozgłosu. 
O ile pierwszy wybór krakowskiej Rady miejskiej 
był nieszczęśliwym, o tyle trafuym wydać się 
musi każdemu nieuprzedzonemu wybór dr. Janoty. 
P. Tański, Polak, dawniej współpraco- 
wnik Journal des Debats, gdzie należała do 
niego rubryka wojskowych wiadomości ze Wscho- 
du objął teraz naczelną redakcję wielkiego dzien- 
nika wojskowego w Paryżu, uznanego za organ 
urzędowy wielkiej komisji francuskiego Zgroma- 
dzenia narodowego, wyznaczonej do ułożenia planu 
raorganizacji sił zbrojnych Francji. 


parlamentu, z którego tą ny BEIT Jest nótwo klubów A) parlancntu Ad CEO drogą Tree przesyłają 
mu wiadomość o głosowaniu. 

Zycie polityczne, handlowe, literackie 
Anglii i można powiedzieć całego Świata, 
znajduje odbicie swoje w kolumnach olbrzy- 
miego dziennika, który przed zniesieniem 
stempla dzienuikarskiego Oraz podatku od 
anonsów, płacił do skarbu państwa przes'ło 
950.000 reńskich (około 95.000 funtów szter. 
lingów) podatku. 

Honoracja autorów, pisujących do Ti- 
mesa, są bardzo wysokie. Redaktor naczelny 
bierze rocznie 50.000 reńskich pensji. Za ar- 
tykuły wstępne płacą po 250, 500 i 1000 
reńskich za jeden. Administracja nie Żałuje 
pieniędzy dla  wspóipracowni ÓW, A nieraz 
wysyla unyślnie okręta po wiadomości tam, 
gdzie nie ma telegrafu. Liczby pisujących 
do Timesa nie znamy dokładnie, jest ona 
bardzo znaczną. Stałych redaktorów jest 
tyle, że praca ich wystarcza do zapełnienia 
wszystkich kolumn dziennika; pomimo tego 
redakcja zamawia umyślnie artykuły specjal- 
ne znakomitych pisarzy, uczonych i mężów 
stanu. Okolicznościowe artykuły zdaje się, 
Że są wcześniej przygotowywane, często się he 
wiem zdarza, że na drugi zień po Śmierci 
jakiej głośnej osoby, zjawia Się już w kolu- 
mnach Timesa obszerna, Z najdrobniejszemi 
a dokładnemi szczegółami biografia, którejby 
na razie napisać niepodobna, 

Dziennik, który z taką troskliwością i 
z tak wielkim kosztem zbiera zewsząd wia- 
domości, kosztuje niewiele, bo tylko 15 cen- 
tów numer. 


by | 
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— „Czas“ donosi, że minister wyznań i 0- 
światy udzielił reskryptem z dnia Ó. czerwca ils 
9.239 subwencję 500 złr. na odnowienie wiel- 
«ego ołtarza w kościele Panny Marji w Krako- 
vie. Subwencja ta wypłaconą będzie komitetowi 
xościelnemu. 

— Z wydziału Towarzystwa Opieki naro 
dowej otrzymujemy następujące pismo: „Z odby- 
tego w d. 10 b. m. koucertu, wpłynęło do kasy 
Towarzystwa opieki narodowej 427 złr. 20 cent. 
czystego dochodu po potrącenia wydatków w kwo- 
cie 67 złr. Niezwykły ten dochód przy wzrasta- 
jących codziennie obowiązkach Towarzystwa, po- 
zwolił zaspokoić naglące potrzeby i braterską 
ręką złagodzić niejedno nieszczęście. 

Wobec przykrego położenia wychodźtwa 
polskiego we Francji, a usuwania go pod wply- 
wem obcego rządu zoddawna zajmowanych miejsc 
w Turcji, wydatki Towarzystwa w małej tylko 
części stałemi Środkami pokrywane być mogą. 

Z podwójną więc wdzięcznością zarząd To" 
warzystwa składa najszczersze podziękowanie w829“ 
stkim osobom, które taleutami i współudziałem 
swym przyczynić się raczyly do urządzenia WSP% 
mnionego koncertu. Dziękujemy tem bardziej, 49 
wszędzie przyjąto nas z uprzejmą chęcią I 46 
dziwie patrjotycznem współczuciem. Pan Aarol 
Mikuli, dyrektor Towarzystwa muzycznóg”, obej 
mując artystyczne kierownictwo „koncertu, zape- 
wnił jednocześnie, że w każdej chwili liczyć 
możemy na jego gotowość. 

Równa gotowość spotkała nas ze strony p. 
Heleny Modrzejewskiej 1 od calego grona szano- 
wnych pań i panów, które ofiarowało tą razą 
ł.o.awy wspóludział w koncercie, w urządzeniu 
tegoż i rozprzedaży biletów. Przy częstszem ta- 
kiem poparciu, mimo trudn;ch dzisiaj warunków, 
zarząd Towarzystwa ma nadzieję, że opieka naro- 
dowa stanąć by mogła na wysokości swojego za: 


dania.“ 
Walerjan Podlewski, Wiktor Wisniewski, 
członek komitetu Zarząd. 


prezes Tow, 

Kolej południowa W. ks. Poznańskiego. 
Kilku właścicieli ziemskich nadodrzańskich i kil- 
ka domów bankierskich wrocławskich, utworzyło 
komitet dla wybudowania kolei w połączenia z 
linią na prawym brzegn Odry aż do Poznania, 
Kolej ta ma wyjść z Kreutzburga, pizechodzić 
Kępno, Ostrzeszów, Ostrów, Pleszów, Jarocin, 
Nowe Miasto i Środę, gdzie ma się kończyć, 
Minister udzielił już pozwolenie na przedwstępne 
roboty. Nowa ta linia pod tym względem jest 
dla Poznania ważną, że połączy to miasto z 
Warszawą. Z Ostrowa bowiem ma iść kolej na 
Kalisz i Łódź, na którą rząd moskiewski ma u- 
dzielić zezwolenie. Ponieważ projekt ten popierają 
wyższe sfery, można gu więc uważać jako pe- 
wny. 

— Rada powiatowa Tarnobrzeska uchwa- 
liła jednomyślnie przeznaczyć na szkolę Batignol- 
ską 50 zlr. wa. i pieniądze te przesłała redakcji 
Czasu. 

— Ogloszenie. We środę, dnia 28. czerwca 
b. r. odbędzie się w Bełzie w zabudowaniu szkol- 
nem o godzinie 1Otej przed południem zgroma- 
dzenie celam zawiązania nowego oddziału Towa- 
rzystwa pedagogicznego Bełz-Rawa. Podpisany 
komitet, upoważniony od Zarządu centralnego do 
zawiązania tegoż oddziału, zaprasza jak naju- 
przejmiej na rzeczone zgromadzenie, tak dobrze 
wszystkich pp. nauczycieli z okolicy Bełza i Ra 
wy, jakoteż każdego, ktokolwiekby wspóludzia- 
lem w towarzystwie cel jego poprzeć raczył. 

Belz 158. czerwca 1871. 
Józef Boose- Ks. Jędrzej Bajewski. 


— + W Bukareszcie zmar! Ignacy Laskow- 
ski, b. kapitan artylerji w armii moskiewskiej, 
pułkownik wojsk narodowych z r. 1863, szef 
sztabu w oddziale Zygmunta Sierakowskiego, a 
następnie glównodowodzący siłami zbrojnemi wo- 
jewództwa Kowieńskiego. S, p, Iguacy przybył 
do Rumunii w r. 1865, I oddawał się tu przez 
lat sześć zawodowi inżynierskieny, Wysokie zdol 
ności łączyły się n nieg0 Z niezwykią w dzisiej- 
szych czasach skromnością. Przebyte Wsie, zre- 
sztą i familijua skłonność rozwinęły W nim sią- 
bość piersiową, a następnie galopnjące anchoty 
którym też w końcu ulegl, licząc zaledwie lat 
38. Dnia 4. bm. oddali mu koledzy ostatnią 
posługę. A 

— Zmowa robotników w Warszawie w 
szczególny sposób się zakończyła, jak o tem do: 
nosi Fremdenblatt. W znanej fabryce Lilpopa 
i Raua, robotnicy a podppdszgnia pog 
zapowiadając iż w razie 0 mowy A wa SĄ LC z 
soy 0 ty. A poniewa} administracja ana 
żadnych ustępstw zrobić nie chciala, nastąpiło 
powszechno Zawieszenie robót. Administ aneta 
dała się ze skargą do policji moskiewskiej. "le" 
chał sam oberpolicmajster, i zawezwawszy T000 
tników, zapowiedział, że pozostawia obydwom 
stronom 24 godzin do namysłu i zgody, A W 
przeciwnym Tazie robotnicy będą stawieni przed 
sądem wojennym a fabryka jako ognisko spisków 
zamkniętą zostanie. Nie pozostawalo więc robo- 
tnikom i administracji nic innego, jeno pogodzić 
sią z sobą. 


Gospodarstwo przemysł 1 handel. 


(R) Łwów, 20 czerwca. (Sprawozdanie 
tygodniowa Gazety Lwowskiej.) W ostatnim 
tygodniu mieliśmy dnie pogodne i ciepłe a 17. 
bm. termoinetr wskazywał 17 stopni ciepła, Stan 
dróg krajowych jest pomyślny. Ceny frachtu spa- 
dły gdyż roboty W polu 34 joż pokończone, 

Ruch w handlu towarowym by} ożywiony, 
Handel manufaktami przybrał większą rozmiary. 
Z Anstrji i Morawy naieszło około 4000 cet. 


gatunku placono 6—7 złr. — Na skórę był w 
ostatnim tygodniu popyt dość znaczny. Za cet- 
nar skóry grubej placono 105—110 zlr., za 
wiedeńską skórę cielęcą 245—260 złr, za wło- 
ską skórę na podeszwy 104—108 złr. za szwaj- 
carską 115—125 złr., za turecką 160—190 zir., 
za niewyprawioną skórę wolową płacono 68 do 
74 zir. 

Ruch w handlu masłem nia przybrał zna- 
czniejszych rozmiarów, chociaż popyt z Prus jest 
wielki. Za cetnar masta „dobrego gatunku pla- 
cono 30—35 zł. Handel jajami jest zawsze bar- 
dzo ożywieny. W ostatnim tygodniu wywieziono 
z Galicji przeź Mysłowice do Prus około 1300 
contnarów. — Z Moskwy nadesłano do Brodów 
około 4000 cen*narów lnu, który wysłano do 
Wrocławia. 


Ruch w handlu zbożowym ożywił się w 
ostatnim tygodniu a ceny były stale,  Doniesie- 
nia z prowincji o stanie zasiewów są Sprzeczne 
sobą. Ze wszystkich jednakże pokazuje się, że 
pszenica wyda w tym roku plon obfity. Popyt 
na zboże jęst zawsze wielki. Przed kilku dnia- 
imi przybyło z zagranicy kilku kupców. Tran- 
sporty zboża przez Brody i Tarnopol są zawsze 
znaczne. Do Brodów przywieziono w ostatnim ty- 
godniu 7000 ceutnarów pszenicy i 12.000 cen- 
tnarów żyta a do Tarnopola 14.000 centnarów 
pszenicy i 6000 cent. żyta. Kupcy, którzy przy- 
byli z Warszawy zapowniają, że słotna wiosna 
uszkodziła zasiewy koło Warszuwy i w całem 
Królestwie Polskiem. Loco Lwów ceny były na- 
stępujące: pszenica 190 f. 9.50, żyto 180 f. 6 
zl. 50 c., jęczmień 4 zł. 50 c., owies 3 zł. do 
3 zl. 40 centów. 

Lwów dnia 19, czerwca. Mierzyca pszenicy 
4.79; żyta 2.61; jęczmienia 2,20; owsa 
1.99; hreczki 2.61; grochu 3.40 ; prosa 
0.00 ; soczewicy 00.00; kartofi 1.54; siana 


1.50; słomy okłotowej 0.89; pasznej 0.00; 
drzewa twardego 14.25; drzewa miękkiego 
11.75. 


Wiedeń 20. czerwca. (Koresp. Gaz. Nar.) 
Na dzisiejszym targu spęd wołów wynosi 2327 
sztuk; targ się polepszył, płacono za cetnar ży- 
wej wagi po 32.50 do 33. złr., najdroższe 33.25 
zr. w. a. Przy końcu targ był jałowy, 100 
wołów zostało niesprzedanych, Zostaje wielki za- 
pas na targu z minionego tygodnia. 

J. Krzysztofowicz, 

* Caffé Stierbóck, Leopoldstadt. 
„,  Uświęcim d. 19. czerwca. (Koresp. Gaz. 
Nar.) (0d Ajencji banka galic. dla handlu i prze: 
mysłu.) Wskutek odniesienia się Ajencji do kró- 
lewsko-pruskiego rządu w Opolu na duiu 16go 
b. m. z zapytaniem: czyli woły galicyjskie, rasy 
stepowej, mogą teraz wchodzić do Prus, lub kie- 
dy to nastąpić może? rząd królewsko pruski w 
Opoiu odpowiedział pod dniem 17. bm. Ajencji 
banku, Że obecnie wejściu wszystkich wołów z 
Galicji do Prus nic na przeszkodzie nie stoi. Za- 
tem granica pruska otwartą jest dla wszystkich 
i wszelkich wołów z Galicji. Tą ważną wiado- 
mością spieszymy podzielić się z krajem. 

Warszawa 17. czerw. Listy zast. serji 1. 
4% 88 rs. 56 k. — 88 rs. 06 k. Listy zast. 
serji 2. 4°% 87.66 — 87.06. Listy zastawne 
z r. 1869 87.50 — 87.25, Listy likwidacyjne 
4% 73.00 — 72.67. Poł. lot. z 1864 SE 
150.00, — 149.00. Poż. lot.“ z r. 1866 5%% 
148.00, — 000.0. Akcje kolei warsz. - wied. 
15.59, — 74.75. Akcje kolei warsz. - bydg 
68.00. — 68.00. Akcje kolei warsz, - teresp. 
112.0.— 111.0. Akcje kolei łodzkiej 100.50-- 
000.00. Weksle na Wied. za 150 z. 91.35— 
ST 

Kraków 20. czerwca. Wczorajszy targ 
na Baranie pod względem dowozu był dość 
dobry, dowieziono bowiem parę tysięcy korcy 
zboża; ale pod względem zakupna spostrzedz 
bylo można pewne zobojętnicnie i wyczekiwanie. 
Pomimo to ceny bardzo małej uległy zmianie, a 
proso nawet o parę zlotych na korcu podrożalo 
jęczmień piękny, gruby, przez krupników na ka- 
8zę posznkiwany, utrzymuje się w cenie. Psz3- 
nicy najwięcej zakupiono na wywóz za granicę, 
W skutek ostatnich upalów, które szybkiemu 
rozwojowi Bpóźuionej roślinności bardzo sprzy- 
Joją, nastąpiło pewne otrętwienie na targu. W 
końcn targu zwiększył się poknp. 
2h Placono pszenicę 42—47*/,, żyto 25 do 
33.3) Jęczmień 19—24, owies 14—16, groch 

36, proso 30—34 zlp. 
sav 4 zboża na dzisiejszym targu na- 
Dowóz by} a Parzu niewielkiej uległy zmianie, 


pewna ociężałogę znaczny; 4 początku targu była 


która przecież ka p rę tzYMywano się od kupna, 
szy ruch i chęć kaet zamieniła się w żyw- 
Spadek cen Só 
zagranicznych — jak mace 
dniu i Wrocławiu — odbił wj ę 
więcej że wielu oVcych kupców. R u nas, tem 
Sprzedaż pięknego ziarna łatwa, te na targu. 
utrudniona. Pośledniejszego Żytą zakupiony KO 
do Galicji po 7 złe mo dużo 
placono pszenicę 10.50 —19,35 ż S 
5 30 . > yto 7 do 
7.60, jęczmień 5.50—6.30, owies 4.15 — 4.80, 
Ku końcowi lai, o adóć Pó Kraj; 
Obwieszczenie. JBokiego roz- 
porządzenia ministerjalnego Z d. 26. paździer- 
nika 1853 |. 27493, podaje się do wiadomości, 
że kandydaci Jeśnictwa, którzy W rasę bieżącym 
chcą być przypuszczeni do złożenia res pf ogól - 
nego na leśniczych albo też na strażników le- 


zamiejscowych i 
w Peszcie, Wie- 


płacą (żądają 
Lwów, z Izby handlowej| zły, wal. 2- 


śnych, a oraz pomocników technicznych, mają 
wnieść podanie swoje z załączeniem dokumentów 
rozporządzeniem ministerstwa z d. 16. stycznia 
1850 (D. u. p. zosz. XXVI. 1. 63. str. 640) 
przepisanych po koniec lipca 1871 do c. k. na- 
miestnictwa, kandydaci będący w służbie publi- 
cznej, we właściwej drodze słnżbowej, inni zaś 
na ręce dotyczącego c. k. starosty powiatowego. 

Czas i miejsce odbyć się mających egzami- 
nów, zostaną później we właściwej drodze oglo- 
8Z0ne, . 

Z c. k. namiestnictwa. 
Lwów dnia 5. czerwca 1871. 


Bukowiński bank zaliczkowy. Na dniu 
18. b. m. odbylo się walne zgromadzenie buko- 
wińskiego banku zaliczkowego w Czerniowcach. 
Po zagajeniu posiedzenia przez prezesa Antoniego 
br. Gostkowskiogo przemową, w której wykazał, 
że pomimo trudności, z jakiemi nowy ten zakład 
finansowy walczyć mnsiał, interes pomyślnie się 
rozwinął, a zarazem wzmagając się Z zadzi- 
wiającą szybkością wydał reznliat, który jak z 
bilansu i sprawozdania komisji kontrolującej prze- 
konać się można, slusznie na nazwę nader Świe- 
tnego zasługuje. Do pomyślności przyczyniło się 
też niemało i to, że oprócz kredytu, jaki osią- 
gnięto w bankach, jak niemniej funduszów, skla- 
danych na oszczędności przy rozpoczęciu czyn- 
ności zakładu, Kiakowskie Towarzystwo wzaje- 
mnych ubezpieczeń przyszlo mu w pomoc, ndzie 
lając pożyczkę pod warunkami bardzo korzystne - 
mi, bo na sześć procen* rocznego procentu, za 
co ogólne zgromadzenie na wniosek prezesa wy- 
raziło uznanie instytucji, która znów nowy dała 
dowód, że jej ciągłem staraniem jest działać dla 
pożytku kraju, 

Następnie zastępca skarbnika, pau Jakób 
Skrętowski odczytał bilans za pierwszy rok ad- 
ministracyjny czynności banku do 30. kwietnia 
b. r., a p. Edmund Młodnicki zastępca kontro- 
lora, przedłożył Sprawozdanie imieniem komisji 
kontrolnjącej. d 

Z bilansu 1 Sprawozdania okaznje się, co 
następuje: 

W ciągn roku pyzystąpiło 202 czlonków z 
udziałami wynoszącemi 56.800 złr z tego nbyło 3 
członków 2 udziałami ną 600 zir., z dniem 
więc 30. kwietnia towarzystwo liczyło 199 człon- 
ków z udziałami na sumę 56.200 złr., na które 
wpłacono 21.709 zir. 50 ct. 

Wystąpienie oznajmiło, lnb oznajmiono im 
członkom 16, lecz natomiast od 1. maja rb. do 
dnia dzisiejszego takowi nierównie większą ilością 
przystępujących zastąpien; zostali. 

Pomiędzy członkami znajdnjemy osoby wszel- 
kich warstw społeczeństwg, właścicieli dóbr, do- 
mów, kupców, przemysłowców, urzędników i rze- 
mieślaików, a obecnia i włościan. 


Pożyczek było wydanych 206 ze spłatami 
tygodniowemi, miesięcznęmi, kwartalnemi, pól- 
rocznemi lub z terminem trzech miesięcznym na 
sumy po 1000 złr, i niżej. Biorący nie dali 
jednak powodu nietylko do egzekncji, lecz jak 
książki wskazują, wszelkie raty przynależne co 
do centa zostały do dnia zamknięcia rachunków 
wyplacone, a to jest najlepszy dowód, z jaką 
przezornością przy dawanin pożyczek postępowa- 
no. Oprócz kapitałn wkładanego na udziały 
wpływały też i oszczędności, od których 7% 
rocznie za 30dnjowym wypowiedzeniem opłacono 
Również reeskoniowano weksle w bankach, przez 
co pomimo początkowo małego kapitałn własnego 
obrót kasowy wynosił 54.859 złr. 37!/, cnt. a 
zysk czysty po strąceniu 10%, na amortyzację 
kosztów założenia i urządzenia 1684 złr. 26'/, 
cnt. Suma ta po wypłaceniu tantiemy Dyrekcji 
i Wydziałowi, jak niemniej odłożenin 109, na 
fundusz rezerwowy stosownie do statntów roz- 
dzieloną została między członków, skutkiam czego 
dywidenda z superdywidendą za rok do 30. kwie- 
tnia 1871 r. wynosi 15°% i te też ogólne zgro- 
madzenie wypłacić poleciło. 


Po dopełnieniu tej uchwały przystąpiono do 
obrad nad zmianami statntu przedłożonemi przez 
p. Jana Dylewskiego, sprawozdawcę komitetu, a 
następnie wybrano w niej członków komitetu, 
którzy wystąpili na skarbnika, dr. Jnljana Dy- 
lewskiego lekarza. 

Na członków wybrano Wydziałn Krzysztofa 
Jakubowicza właśc. dóbr, dr. Franciszka Urbań - 
skiego, Jaaa Kasprzyckiego wł. poczty i Karola 
Kleina stolarza, poczem posiedzenie zamkniętem 
zostało, 


Wyciąg z Dziennika urzędowego Gazety 
lwowskiej z dnia 19. czerwca g nr. 137. 


Sąd obw. w Przemyślu dtto 10. maja do 
liczby 2518 —4498 podaje do wiadomości, że 
na zaspokojenie sum 7000 zł. i 3000 zł. w. a. 
a przez pp. Anielę Gorgońską, Salomeę Bańko- 
wską, Gabrjelę Dobrzańską i Emilię Zagórską 
przeciw Emilii Dobrzyńskiej wygranych, dozwo 
lono egzekucyj. sprzedaż części dóbr Jawornika 
ruskiego „Dolna i Przysada* zwanych , obecnie 
p. Nechy Grinnkraut własnych. Termin nazna. 
cza się ma 17. lipca, Cena wywołania 17537 
zł. kur. p. Iliasiewicz z zastępstwo p. adw. 
dr. Skałkowskiego, Sąd kraj, we Lwowie dtto 
31. maja do 1. 27383 podaje do wiadymości, że 
calem ogloszeń wciągnień do rejestrn handlowego 
i. rok 1871, dziennik urzędowy Gaz. wied., 
udzież Gaz. lwow. postanowione zostają. 

Obwieszczenie. Namiestnictwo dtto 10. 
czerwca do 1, 21120 ogłusza licytacją zapewnienia 
ofert na roboty rękonstrukcyjne gościńca lwo- 


płacą jżądają 


| wako-brodzkiego w 63680), 


plao} |żądają 


| długiej przestrzeni 
1 i 2 części lltej mili okręgn bud. złoczow. 
Cena fiskal. 9564 z, 9 cent. w. a. 


Ostatnie wiadomości. 


„Cesarz w piśmie do księdza metropolity 
oświadczył Się za nominacją ks. Stupnickiego 
na biskupstwo przemyskie, i wezwał uprzej- 
mie księdza metropolitę, aby się przychylił 
do tej nominecji i przyspieszył prekomzację, 
aby osieroconą katedrę ks. Stupnicki jaknaj- 
prędzej objąć mógł. Pismo to odeszło z Wie- 
dnia 16. bm. Dotąd jeszcze nie ma podobno 
odpowiedzi. Ks. getropolita bawi w Horoden- 
ce, gdzie odbywa wizytę dyecezalną. 


Telegramy Gazety Narodowej, 


(Od korespondentów prywatnych.) 


Wiedeń 21. czerwca. ,„Morgen- 
post“ donosi w dzisiejszym namerze, iż 
nominacja hr. Gołuchowskiego namiestni- 
kiem ma być zapewnioną. 


(Wiadomość ta jest przedwczesną CO 
najmniej. Z Wiednia odbieramy wiado- 
mość, iż nominacja namiestnika nastąpić 
ma dopiero za 4 tygodnie. „Dz. Polski“ 
sfałszował znowu telegram i doniósł, že 
„Morgenpost“ donosi o nominacji hr. Go- 
łuchowskiege jako o fakcie dokona- 


nym! p. r.) 
(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń 21. czerwca. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu wieczornem Wydziału 
finansowego delegacji przedlitawskiej o- 
świadczył kanclerz państwa, hr. Beust, w 
odpowiedzi na interpelację dr. Giskry, Że 
stosunki Austrji z innemi państwami są 
bardzo dobre, że mianowicie stosunki z 
cesarstwem niemieckiem są nadzwyczaj 
przyjazne, niczem nie zmącone, że również 
stosnnki z Włochami, Francją i Anglią 
są najprzyjaźniejsze, i Że w stosunkach 
z Moskwą nie potrzeba obawiać się Ża- 
dnych kolizyj ni zatargów. Pan kanclerz 
oświadcza, iż wiadomość, jakby Moskwa 
podniosła jakie$ zarzuty przeciwko we- 
wnętrznemu kształtowaniu się  Austrji, 
jest nieprawdą; zapewnia, iż Austrja u- 
reguluje wszędzie swoją politykę zgodnie 
z swojemi interesami. 

Na zapytanie Rechbauera odpowiada 
hr. Beust, iż nie uwzględnił petycji 22 
biskupów austrjackich o przywrócenie świe- 
ckiej władzy papieża. 


Wiedeń 21. czerwca. Wydział 
budżetowy delegacji austrjackiej. W roz- 
prawach szczegółowych nad budżetem mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych rozdział : 
zarząd centralny przyjęto podłng wnio- 
sku rządowego. Rozdział: wydatki na in- 
formacje polityczne, spowodował żywe 
rozprawy, Kanclerz, hr. Beust, bronił 
Żądanej kwoty 260.000 złr., wskazując 
na agitacja stronnictw w większych pań- 
stwach i niebezpieczne rozszerzanie się 
stowarzyszenia międzynarodowego prze- 
ciw Lasserowi, Herbstowi i sprawozdaw- 
cy, Van der Strassowi, proponującemu wy- 
kreślenie w tej kwocje 60.000 złr. Pod- 
nosi hr. Benst, że podwyższenie fnndu- 
szu dyspozycyjnego w wniosku rządowym 
wywołane zostało podziałem tego fundn- 


szu na ogólny państwowy, i na specjal- 
ne, austrjacki i węgierski. Podziałn zaś 
tego on nie spowodował. W końcu u- 


chwalono przyzwolić na 200.000 złr. 
Przy rozdziale: Wydatki na dyplomację, 
tylko co do poselstw w Paryżu i w Rzy- 
mie dłuższa była rozprawa. Kanclerz 
wykazywał konieczność niezwijania po- 
selstw w Paryżu i w Rzymie, a co do 
rzymskiego, nadmienił, iż w włoskiej u- 
stawie, gwarantującej niezawisłość papież: 
ką, przewidziane jest dalsze trwanie r 
prezentacji dyplomatycznej przy DRE? 
więc zatrzymanie jej nie będzie ubliże - 
niem dla rządu włoskiego. I inne rządy 
zachowują tam swe poselstwa. Dalej o- 
świadczył kanclerz, iż rząd trzymał się 
ciągle zasady niemieszania się w Stosun- 
ki między Włochami a Rzymem. Przy- 
czem zawiadomił Wydział, iż rząd po- 
słowi swemu w Florencji dał polecenie, 


płacą | żądają 


udać się do Rzymu za włoskim mini- 
strem spraw zewnętrznych, skoro się ten- 
że tam przesiedli. Wydatki na te obie 
posady poselskie Wydział uchwalił, obci- 
nając jedynie dodatek funkcyjny posła 
austrjackiego w Paryżu o 19.000 złr. 
Cały rozdział drugi z kwotą 933.953 
złr. w ordynarjam, a 32.300 złr. w 
ekstraordynarium w końcu uchwalono. 
Następne posiedzenie dziś wieczór. ! 

Berlin 11. czerwca. „Kreuzzei- 
tung donosi, że cesarz Wilhelm dał wszy- 
stkim członkom ministerstwa stanu l se- 
kretarzowi stanu Thielemu order żelazne- 
go krzyża na białej wstędze. 

Londyn 21. czerwca. Książę Au- 
male powrócił do Anglii. 

„Morning Post“ donosi, że Thiers 
cofnął zapowiedziany na sobotę przegląd 
załogi Paryża, gdyż żołnierze mieli wzno- 
sić okrzyki „Niech żyje cesarz!" 

„Ks. Persigny bawi jeszcze tu. 


Wiedeń 21. czerwca wieczór. Je- 
nerał Gablenz wrócił wczoraj wieczór z 
Berlina, i wręczył dzisiaj cesarzowi wla- 
snoręczną Odpowiedź cesarza Wilhelma. 
Gablenz otrzymał wielki krzyż orderu 
orła czerwonego w brylantach. 

Wersal 21. czerwca. Przy rozpra- 
wach nad ustawą pożyczkową, przedsta- 
wia Thiers finansowe położenie Francji. 
Koszta wojenne wynoszą około 3 miliar- 
dy. Bank francuzki pożycza teraz 1330 
milionów. Niedobór w budżecie na rok 
1870 i 71 wynosi 1631 milionów. Jest 
więc właściwy niedobór do pokrycia 30L 
milionów. Thiers oznacza ciężary Wojen- 
ne na 436 milionów, w których jednak 
zawartych jest już 200 milionów ma a- 
mortyzację. Zaproponowane nowe podatki 
wystarczą w obecnem położeniu  finanso- 
wem; jest ono twardem, ależ przecie nie 
nieszczęśliwem. (Oklaski). 

Cała ustawa  pożyczkowa przyjęta 
potem jednogłośnie. 


(Z biura: Internationales.) 


Innsbruck 20. czerwca. W sku- 
tek wylewu wód nszkodzoną została kolej 
żelazna pod Batsch; komunikacja z Wło- 
chami przerwana. 

Grac 20. czerwca. Zapewniają, iż 
w lipcu odbyć się ma tabor słowieński 
pod Rann. 

Neumünster 19. czerwca. Dziś 
wieczorem wylał Ren znacznie. Tamy są 
w kilku miejscach przerwane. Okolica nad- 
reńska koło Wertenburgu całowicie zala- 
na. Ruch na kolei doliny Renu zastano- 
wiony. Niebezpieczeństwo wzrasta. 


(Z biura Internationales.) 

Berlin 21. czerwca. Na liście do- 
tacyjnej ma być umieszczony tak pruski 
książę Frydryk Karol, jak i saski na- 
stępca tronu. 

Banialaka 21. czerwca. Przyczyną 
zamordowania kilku inżynierów kolej tu 
budujących, i spalenia i zniszczenia ich 
przyrządów, była pogłoska, puszczona 
między lud, że nadinżynier ubił na Śmierć 
młodego Bośniaka. 


z i 
Pociągi kolejowe na głównym dworcu 
Karola Ludwika. 


(Podług zegaru lwowskiego.) 
Odchodzą ze Lwowa do Krakowa 8. 
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Podzamcze. 
(Podług zegaru lwowskiego.) 
Odchodzą do Brodów i Zloczowa g. 9m.11 w. 
n » n 9 12 n 12 r. 
Przychodzą do Lw. z Brod.iZłocz. „ 6 „ 22w. 
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Podziękowanie. 


Przed kilku laty sparaliżowany na nogi i 
prawą ręke, doznałem ratunku w mej doli od 
wielce czcigodnego Wgo pana Antoniego Ber- 
naczyk w Pistyniu;, kuracja woda odpowie= 
dnio aż ta 1 homeopatja sprawiły skutek, 
któren dozwala mi cieszyć się dzisiaj zdrowiem 
jakiego i przed słabością bezpośrednio nie zna- 
łem. Za pomoc daną mi bezinteresownie 
przyjm Dobrodzieja ludzkości okolicy tutejszej 
przynajmniej słów tych parę od wdzięcznego 
Ci dozgonnie niegdyś pacienta Twego. 

Kossów **, 1871. 
Wkładysiaw Neusser, 
urzędnik salinarny. 


Biuro 
Julji Wituszyńskiej 
w Rynku N. 50 


podaje do wiadomości Szanewnym Obywatelom, iż 
me na guwarnantki do postręczenia Francuzki i Szwaj- 
carki, posiadające jezyk francuzki, angielski i nie 
miecki. a 22 


L. 737. 2268 1—3 


Konkurs. 


Wydział powiatowy Jarosławski ogła- 
szą konkurs na drogomistrza powiato- 
wego z płacą roczną 500 złr. i pauszalem 
rocznym na koszta podróży 200 złr. w. a. 

Ubiegający się o tę posadę mają zło- 
żyć swoje podanie zaopatrzone dowodami 
kwalifikacji technicznej i praktycznej w 
kancelarji Wydziału powiatu Jarosław 
skiego do końca lipca r. b. 

Jarosław d. 16. czerwca 1871. 


Księgarnia 


J. MILIKOWSKIEGO 


we Lwowie 
poleca 


swój wielki 


wybór książek 


(premia). 


RODOWITA FRANCUZKA 


4. nauczycielka języka francuskiego, życzy sobiej$ 
mieć kilka dochodzących uczniów lub uczennic! 
do siebie w domu dla udzielenia języka fran-| 


"skiego za bardzo miernem wynagrodzeniem. 
Bliższą wiadomość zasiągnąć można w Admi- 
mnistracji tego dziennika. 2275 1-2 


na nagrody: 


iron nd NANS NADANE MALAL AA AENA 
Nowo otworzony magazyn | 


F. S. BARDASZ 


we Lwowie plac Katedralny, l. 31 m. 


GŁÓWNY SKŁAD 
gotowej bielizny i towarów 
pończoszkowej roboty, 
otrzymał i poleca wielki wybór 


PŁOCIEN 
różnego rodzaju, 
Deszczochronów'i Plaidów, 
gutaperkowych płaszczów od deszczn, 
nicianych materji na garnitury męzkie, 
kołorowych perkali na koszule, praw- 
dziwych saskich skarpetek i pończoch, 
najnowszych wstawek do koszul, kras 
watek, szelek, manszet ikolnierzyków. 


ZYKA TETERE TTIE 


Fla bawiących 
w Truskawcu 
gości kąpielowych. 


Przy filii ksiegarni Karola Wilda 
|w Drohobyczu (tymczasowo w handlu p. K, 


Podczas. gdy inne miasta i miasteczka na Bayera w rynku) znajdująca się 


koło w znaczne targi roczne, tak zwane „jar- 
marki“ obfitują, miasto Halicz u siebie ni 
jarmarków nie widzi, 
tychże prawo i wszelkie warunki miejsca ku 
temu bardzo dogodne posiada. 

Główną przyczyną braku jarmarków w Ha- 
liczu, był dawniej brak gościnców i stałej ko 
munikacji przez Dniestr, lecz już od roku 1854, 
gdy gościniec przez Halicz zbudowanym został, 
a jeszcze więcej od roku 1858, w ktorym most 


gdy 
chociaż do odbywania, 


CZYTELNIA 


dzieł polskich, niemieckich i francuzkich za 
iwiera dobór powieści, romansów i innych dzień 
zajmujących, najułubieńszych autorów. 
Warunki zwyczajne: Abonament 1 złr, — 
miesięczna kaucja 3 zlr. w. ə. 
UWAGA: Książki daje się abonentom do 
domu. 2272 1—8 


f nownej Publiczności 


> Przewodnik do Tatr, Pienin 


$ We wszystkich księgarniach nabyć go można 


Bukowińskie Towarzystwo Zaliczkowe. 
Jlbywidendę z Superdywidend 


jako czysty dochód ż pierwszego roku obrotowego od w 
dzisiejszego kasa Towarzystwa w Czerniowcach. 
Czerniowce dnia 19. czerwca 1871. 


|— 


a 1O*, 


płaconych udziałów. stosownie du uchwały Walnego Zgromadzenia wypłaca od dnia 


2865 1-2 
DYREKCJA. 
Prezes : 
Antoni br. Gostkowski. 


Przy zbliżającej się porze przejąźdzek doj, 
wód i w dalekie gór strony przypominam Sza- 
1911 7—12 


ELJASZA 


Sekretarz: 
Dr. Juijan Dylewski. 


ZLOTO TALMI. 


Znane już w kraju naszym biżuterjo tak zwano, Talmi 
Gold, wchodzą co raz więcej w użycie publiczności, bo prawdę 
powiedziawszy nie różnią się od wyrobów prawdziwych złotych, tak 
co do koloru, gustu jak niemniej trwałości, a za malą cenę użytek 
i ozdoba ta sama jak prawdziwych wyrobów złotych. 

Najmodniejsze biżuterje te ze Złota Talmi, nadeszły świeżo 
w znacznym transporcie i w wielkim wyborze do składu komiso- 
wego towarów zagranicznych pod firmą 


K. PAW LEIENSKI 
we Lwowie, przy ulicy Halickiej Nr, 295 na lszem piętrze, 
i takowe rozsprzedawane będą po cenach umiarkowanych stałych 


sA 


AEROS 


i Szezawnie — illustrowany. 
Cena 1'/, tal. 


Księgarnia J. K. Żupańskiego, 


| 


C. k. uprzyw. woda zwana 


ROSA PIĘKNOŚCI 


Rosée de Beauté) 
służy do upiększenia skóry, usunięcia pie- 
gów, zgładzenia dziubów w skutek ospy 
pochodzących, i spędzenia wszelkich jakich- 


1 


DEET 


kolwiek nieczystości skóry tak ra twarzy, nasępujących : 

jak i na całem ciele. Szczególnie zaś wy- anple į męzkie do zegarków ze złota Talii w najświeższych faso- 
gładza zmarszczki. tak przedwczesne jak i | Łańcuszki nach po złr ia! A 3 4 è a 

w skutek wieku pochodzące. Ta woda na- ] ali ilki damskie i męzkie ze złota Talmi bardzo gustowne po 
daje skórze miękości, delikatności i połysku bry Medalioniki zda |. 17, ZONA ai = s 


damskie z broszki i kółezyków ze złota Talmi przecud- 
nego gustu i w najświeższych fasonach po złr. 1. 174. 
25. 3, 4., oraz Ekretuary. Prespapiery, Lichtarze, 
Dzwonki, Poslumeuta salonowe na bilety, na zapałki, 
do zegarków it. p. wszystko to ze złota Talmi po cenie od złr. 


[J aksamitnego. Wynalazek ten, jako pierwszy 
w kraju i najdoskonalszy utwor, przy che- 
micznym rozbiorze c. wydziału lekar- 
skiego w Wiedniu uznany, otrzymał wy- 


łączny c. k. przywilej. 


(Garniturki 


DJ 
Ł. 


+SE 


na Dniestrze stanął, te przeszkody nie istnieją. | 


-Wielkie Dobra 


W GALICJI w najlepszej ziemi, ko- 
ło Lwowsko-Czerniowieckiej kolei poło- 
żone, są przez zamianę na majątki w| 
Kongresówce do nabycia. Zamiana ta, 
może też nastąpić na większe majątki 
z dopłatą gotówki. 1-2 

Bliższa wiadomość udzieli 
P. ASZKANAZY, ajent dóbr, 
mieszkający teraz przy miż- 
szo Ormiańskiej ulicy l. 104 
ma I piętrze przez ganek. 


L. 721. 


Konkurs. 


Wysoki: c. k. Ministerstwo rolnictwa przy 
zwolito reskryptem z d. 22. maja b. r. 1. 792 
subwencję z funduszów państwowych na urzą- 
dzenie wędrowiych kursów rolni- 
czych , przeważnie dla nanczycieli szkół lu- 
dowych. 

Kursa te odbywać sie bedą tego roku w 
Krakowie Tarnowie, (Gródku j 
Stanisławowie, w każdej z tych miejsco- 
wości od 24. lipca do 5. sierpuia, pod wspól- 
nem kierownictwem Komitetu c. k. Towarzy- 
stwa gosp. galic. i Zarządu głowiega Towa- 
rzystwa pedagogicznego, i obejmywać będą naj-| 
ważniejsze wiadomości z gospodarstwa wiej-| 
skiego i nauk przyrodniczych wedlug progra 
mów, które w swoim czasie ogloszunc zostaną.| 

Ażeby ułatwić nauczycielom szkoł ludo- 
wych korzystanie z kursów, ustanawiają się 
stypendja, z ktorych przypada na, Krąków 35. 
na Tarnów 35 È 


), na Grodek 25, na Stanislawów:! 


l 


jarmarczny. dozna więc wszelkiej potrzebnej 


i w ogóle Żadnych bie ma, potrzeba więc tylko 
u kupców, handlarzy i innej w jarmarkach u-- 
dział biorącej publiczności, prawdziwego pociągu 
do Halicza, a mogą się tu najpiękniejsze jar 
marki zawiązać i odbywać. 

Miasto Halicz posiada przywilej na cztery 


W Gołogórach 


w obwodzie Złoczowskim "ją mili od 


| . .. 
gościńca murowanego, 1%, m. od stacji 


gensa, Hoffmana wdowy, Marcina Miller, 
Z. Ruckera apt., B. Stillera, A. Steifa Sy- 


Flaszeczka z instrukcją kosztuje 1 zl. 30 c. 5 do złr. 50 za sztukę; także 

Dostać można we Lwowie u pp. P. papka najpiekniejsze atłasowe okuwane w zloto Talmi sztuka 
Mikolascha, A. Berlinera, A. A N | Konbonierki po zir: 10. 12. 15. 20 i 25 
Ebenbergera apt, W. i R Dworskich, A. Zamówienia z prowincji usłutoczniaja sie iak naj- 
Horna, F. W. Królikowskiego, J. S. Jiir- | l lici "mą się jak J 


rychlej i najakuratniej. 2966 1—1 
Handlujący:n odstępuje się stosowny kupiecki rabat. 


\ 


DUERO I: 


jarmarki, które przypadają dnia 5. lipca, 12go kol. jest realność, mai ==_| MAK ci 7 er". a >. : = a = s a 4 
iernik: Pn | EE E . ąca osobny kor-jffnów, K. Glanca, E. Janowskiego Dr. Za- ZER NZ RAERD À OSS ZKZ ROLNA pa 
października, 7. stycznia i 5. kwietnia, i posta- pus, Kisaca się: Potem A> rzyckiego ajt., F. Krlicha i F. Schubutha. | CCA GREG GR HAB CORAZ PORA KACA 


ra się o koncesję jeszcze na ośm jarmarków, tak, 
aby co miesiąca jeden jarimark w Haliczu był. 

Pod względem dogodności i stosowności 
miejsca do odbywania jarmarków, mało które 
miasto w tej części kraju naszego z Haliczem 
na równi stauąć może. Halicz bowiem stanowi 
środkowy punkt między Lwowem i Bukowiną,| 
Podolem i Podkarpaciem ; przez Halicz idzie naj- 
prościejszy i najlepszy gościniec ze Lwowa do 
Czerniowiec, do którego gościniec Sielecko-Zale-| 
szczycki blisko Halicza, i budowana droga z Ka- 
łusza i Wojnitowa przez Siwkę prowadząca, w 


wanego o 4 pokojach, kuchni, spiżar- 
ni, piwnicy itd., stajni, stodoły iz 20 
kilka morgów pola ornego i ogro- 
dów zaraz z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość u  poczmistrzaj 
tamże, lub listownie pod adres. Hi. J., 
w Gołogórach. We Lwowie w biórze 
komisowym Wgo Witalisa Smo- 
chowskiego. 2163 3—3 


bla, W. Redyka i J. N. Waltera. 
Na prowincji we wszystkich 
i znaczniejszych handlach. 


W Krakowie u pp. J. Jahna, J. Gó- 
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J. GUGL, 


Clavierhändler, 


aa Wien, 


j 
aptek ch 


JÓZEFA MALICKIEGO 


dotąd przy wałach Hetmańskich pod 1. 311 m., przeniesiono 


samym Hałiczu, wpadają, oprócz tych gościńców| === ieni ski j i 
buduje się jeszeze Feden, a ai Obicie od strony 4 >| LE R i Stadt |do panóniew Wro o dyi ABEC NIE Lra „id PAR Mase Wa 
Podola, o Jost z Sfonasterzpsk do Halicza; przez Uwiadomienie. ; t upo | obok zniesionego domu zajezdnego pod tygrysem. 

Halicz idzie kolej żelazna Lwowsko-Czerniuwie- Kupfergasse . 

cko-Jaska, której dworzec w miejscu leży, co da! Paia 28. czerwcar. b nilbes Nr. 5 | Zaopatrzywszy skład swój w gustowny towa! krajowy i zagraniczny poleca 


ładujących towary wielką dogodność stanowi 
Halicz leży na równinie, i jest tak suchem miej- 
scem, Że tu nawet w czasie słot, błota prawie 
niema, ma obszerne place na targowiska dla by- 
ła, koni i trzody, ma dobrą wodę, obszerne 
pastwiska i łąki. a zatem i siana na sprzedaż 
w każdej roku pod dostatkiem ; miejsc schronienia 
(domów zajezdnyci z stancjami gościnnemi i staj- 


dzie się w Hiorodyszczu po. 
wiatu Carnopolskiego o milę od 
|Załoziec oddalonych 
jiwolnej ręki, a w razie potrzeby w 
drodze dobrowolnej lizytacji, koni zas 
przężnych I roboczych wołów, 


ma zaszczyt donieść niniejszem P. T. 
na prowincjach, że utrzymuje w swoim 


jłakowe w wielkim wyborze pa nastepuja 
Nowe krótkie fortepiany statecznej roboty 

od złr. 260 do 
" 230 
koncertowe „ s e Asa 
damskie pianina najlepszy fabryka 


„ salonowe a a n 


" 


niami i B jest w Haliczu u miej. krów, jałowniku., owiec, mie» od złr. 300 do 
scu mawy dobrze Uvrganizowany nrząd miejski) SE m „|Ograne fartepiany,bez skazy, z donrym ta 
z odpowiednią liczbą straży połicyjnej (bo mias rogacizny, jakoteż różnych na-|"*'* a 3 ad zir. GU do 
sto posiada majątek po temu): jest tu sąd po- rzędzi gospodarczych. [Harmonia o I do 5 kawaikąch. zs” 


P 


Wszystkie inslrumenta pochadza od 


żandarnerji, każdy gośćj Mających chęć nabycia powyższych 


wiatowy i posterune 
pie-|przedmiotów, zaprasza zarząd dóbr tych 


wiek 


40. Każdy stypendysta otrzyma na opędzenie 27 i ułatwienia, a przytem wolny będzie edha dzień 28 czerwca r. b, 9 god. Y.jprzeciag I do 3 lat. 
cotó dp E m rób i kosztów Wszelkich opłat, jakie gdzieindziej miejscami! ) +» 5 SIE. Bzscza EE JPY Ak 1 vi 
pobytu kwotę tyczaktówą aD air w. a, z EE bnieh | 5 u ow |rano do Ilorodyszcz, 2250 3-3. N, JB. „may waze ws tadini bez 


pobytu kwotą ryczałtową 20 zlr. w. a, z któ 
rej trzy czwarte wypłacone mu bolą pierw- 
szego, a reszta ostatniego dnia kursu. Każdy 
stypendysta obowiązany jest uczęszczać na 


wszystkie wykłady kursu i brać udział wey to przekonanie, że jeżeliby się w Haliczu 
wszystkich ćwiczeniach , demonstracjach i wy. tylko jeden jarmark udał, potem by pewnie sa- 


cieczkach z kursem połączonych. f 

Nauczyciele szkol ludowycu lub ich za- 
stępcy, życzący sobie ubiegać sių o te stypen-j 
dja, mają 


tylko rozbudzenia chęci w publiczności, aby się 


chnej wiadomości, zapraszamy niniejszem uprzej- 
umotywowane prośby, wysto- nie kupców wolui i innym bydlem rogowem, 


Przy takich okolicznościach potrzeba więc) 


MAGAZYN SUKNA 


w Haliczu gromadziła i jarmarkowala -a ma 


ma publiczność się gurnęła. 
Podając to, co wyżej wyrażono do powsze 


Pietroscha i Schneidera 


lat istniejacym zakładzie staly skład przeszło 300 
wyprzedaż Zjsziuk rozmaitych wzorowych instrumentów, i poleca, 


brze znanych fahryk, przeto przy kupnie któregokol-| 
i instrumenin moge dać list gwaranta ży na 


I TOWARÓW WEŁŃIANYCH MODNYCH 


REA E laskawym względom i nadal. 
od blisko 35 


Lwów dnia It. czerwca IS7I r. 
2218 2—3 


Józef Małicki. 


cych cenach : 


wa BROWAR 
BOOM KSIĘCIA A, SAPIEHY 


2-6 


A - 


W RASICZYWIE 


zawiadamia Szanowną Publiczność, 
iż dnia I. lipea ISZI r. otwiera 
swe piwnice i rozpoczyna 


sprzedaż piwa marcowego. 


olhjasnienia 
łatnie. 


Zarząd Browaru. 


2236 3—3 


sowane do Komitetu e.k. Towarzystwa go- Knmi, brządą i inuemi towarami haudel prowa- 
spodarskiego galic., podać ma ręce naj. dzących. jakoteż i inną w jarmarkach udział 
bliższego Zarządu Oddziałowego brać mogącą publiczność na jarmarkach do Ha- 
Towarzystwa pedagogicznego naj- licza. a mianowicie najpierw na jarmark dnia 


we Lwowie, przy placu Katedralny 


polcea w wielkim wyborze 


m, w domu p. Saara pod l. 29 m. 


Lwów dnia 20, czerwca RS7L. 


późniejdo f lipca b. r. Prosba ma zawie-* 


rać oświadczenie, na ktury z wyniienionych 


powyżej czterech kursów, kandydat Życzy sobie == 


być przyjętym , tudzież dokładny adres kan-! 
dydata, t. j aniejsec zamicszkania 
i pocztę. 

Zarazem podaje się do powszechnej wia- 
domości, że na rzeczone wędrowne kursa rol: 
nicze wolno uczęszczać także oficjalistom pry-| 
watnym, włościanom, w ogolności gospodarzom | 
wiejskim. 223) Ł 1 

Z Komitetu c. k. Towarzystwa 
gospodarskiego galicyjskiego. 
Lwów dnia 17. czerwca 1871. 
Prezes :jNmarzewski. Sekretarz: 
J. Grelinger -Greliński.' 


5. lipca br. przypaułajacy. 2273 1—2 
Magistrat w Haliczu. m surduty, spodnie i m całe ubrania męzkie 


1939 6—6 


W dobrach Burkanów powiat jako też : 


Podhajce — jest od 1. lipca r. b. 


Propinacja 


składająca się z 4ech karczem , z któ- 
rych główna w miasteczku Złotniki — 
dwie we wsi Burkanów — jedna zaś we 
wsi Wieniawka na gościńcu — na lat 3 
do wydzierżawienia. 2135 8—10 


Velvets, Plaidstof, Codrington, Waterproof i t. d. 


łokcie i inne wełniane towary 
po bardzo miernych cenach. 


kuracji po cenach fabrycznych. 


Wystawa 


Bliższa wiadomość w Zarzą- 
dzie dóbr Burkanów. 


Teraz wyszłą z druku 
(3. bardzo pemnożone wydanie) 

w 30.000 egzemplarzach i tak w kraju jako 
i zagranicą już rozkupiona broszura 


Jana Schumana 


we Lwowie przy placu Marjackim, 

poleca swój obficie zaopatrzony skład oryginał- 

nych, pługów ZUGMAYBRA i tegoż systemu 

krajowych. niemniej znakomity zapas kos i sier- 

pów styryjskich z najlepszych fabryk, jakoteż 

i sierpów tak zwanych polskich, wyrobu un- 
gielskiego. 1996 7 12 
Ceny kos i sierpów : Ro 

1) Kosy styryjskie ze znakiem „Ręka niebie- 

skie lub białe, sztuka po . 60 ct. 

2) Kosy styryjskie ze znakiem „Korona“ nie- 

bieskie, sztuka po . R...  OJROB 

3) Sierpy z zbuni „polskie“ wyrób angielski 

z rączką sztuka po . « . . . . 45 ct. 

4) Sierpy niemieckie bez zębów. podług wiel. 

kości, za sztukę po 22, 24, 28 i 30 ct- 


Dziękując Szanownej P. T. Publiczności za 
dotychczasowe zaszczzytne względy i polecając 
się nadal laskawej pamięci -donoszę, że każdy 
obstalunek, po nadesłaniu trzeciej części ceny 
gotówką, wysylam natychmiast za pobraniem 
kolejowem lnb pocztowem reszty. 


w Rzeszowie 
otwartą będzie d. 2. lipca b. 


jej przyczyny i laczenie przez Dr. BISENZ, człouka 
medycznego feknitetu w Wiedniu. Cena 2 złr. w. a, 
z przesyłką pocztową 2 złr. 30 ont, 
Do nabycia w zakładzie ordynacyjnym 
słabości sekretnych 
(esobliwie słabości), 1621 57—70 


Dr. Medycyny BISENZ 
Btadt. Currentgasse Nr. 12, w Wiedaiu | 
Ordynacy2 codziennie od godziny 11 da 4. Pacjenci 

z prowincji nadeszlą dokładne sprawozdanie o słabości 
i dołączą 5 zł. , a natychmiast otrzymają radę ilekarstwa. 


Alojzego Rybickiego. 


Uwaga. Komisja wystawy postarała się 


Olejek do uszu 


tekarza ©. CHOP w Ham: 
burgu. leczy ia, jeżeli takowa nie jest 
nd urodzenia i usuwa wszystkie z głuchotą po- 
łączone słabości. — Flakonik po 1 złr. 25 ct. 
opatrzony stemlpem firmy. 

We Lwowie do nabycia w aptece ZYG- 


wyrabiany przez a 


'|MUNTA RUCKERA. „829 8—12 
Przy wysyłkach pocztowych pobiera się 
za opakowanie 20 c. 


. . >s 7 id 
szkanie u Komisji wystawy zamówić, 


i 


najnowsze materje wełniane i niciane letne 


na paletoty zarzutkii kostiumy damskie. 


Obfity skład sukna różnego gatunku, sukna na liberje. 
Plaidy, szale, chustki, szaliki, skarpetki, kołdry flanelowe, dywaniki na 


Skład koców białych grefenbergskich do hydropatycznej 


rolniczo-przemystow 


Zgłoszenia wystawców przyjmuje Ko- 
misja wystawy na rece czlonka Swego 


2181 8—10 


stateczną liczbę pomieszkań dla wygody 
wystawców i gości zwiedzających wystawę. 
Komu więc na tem zależy, zechce pomie- 


| Wielmożny Panie! 


leleeram! 


Pan Schostal i Hirtlein 
we Lwowie, w hotelu Georga. 


Od dziś zacząwszy można każdemu odbiorcy 
towarów przyznać 10”, rabatu, aby skład bielizny 
d i płócień prędzej wyprzedać i kosztow transportu 
powrotnego ile możności oszczędzić, 
Schostal i Hiirtlein, 

W skutek zlecenia naszego skladu (fabrycznego w Wiedniu Sprzedawać 
będziemy od dziś począwszy jeszcze © 10%, taniej niż dotąd. Chociaż tak 
(wszystkie gatunki płócien. bielizny stolowej - koszył, spodni. 
gorsetów, słowem wszystkie artykuly, które tu ua składzie mamy, po 
nadzwyczajnie micrmych cenach (li tylko w skutek osobliwych 
okoliczności) sprzedajemy, zwracamy uwagę Saanownej P, T. Publiczności i na 
te tak rzadko nadarzajaca się sposobność nabywania tanich, gwa- 
rantowanych dobrych płócien i bielizny. 

Czas sprzdaży trwa jeszcze tylko 
przez 3 dni i to jedynie w hotelu 
George na dole Nr. £. 


Tr. 


o do- 


| owi E | 


wysłać jak nmajspieszniej. 


Co się tyczy jakości i cen, 


2017 5—6 


przy Mariahilierstrasse Nr. 40, i otworzyłem nowy na wielką skalę urządzony sklad 


to sobie pochlebiam, że mogę dostarczać towaru wyborowego, gdyż w przeciwnym razie nie miałbym tak 


Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański: 


240444 EŃ 


Niniejszem mam zaszczyt uwiadomić moich P. T. odbiorców. że w skutek rozszerzenia mego wielkiego składu en gr 


KEdisabethstrasse Nr. & hinter dem Heinrichshof. 


. . . .. -i e. . F, z ar - 7 b D [4 A . 
W tem miejscu polączyłem mój kantor ze wszystkiemi magazynami, i nie przesadzę, jeżeli twierdzę, że w ton spos5beur ządziłem 


Największy skład maszy 


Więcej jak tysiące maszyn znajduje się gotowych do wyboru, a między temi są zastąpione wszystkie najlepsze systemy. Równą ilość maszyn utrzymuję zapakowane w pogotowiu, aby je n 


os, opuściłem dotąd zajmowaną lokalność | 


n do szycia w Europie. 


a zamówienią zagraniczne 


wielkiego odbytu w kraju i zagranicą. 


Albert H. Curjel, Wien, 


Elisabethstrasse 5. 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. 


